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Vv .d o  Zamirowa 2. telefon® KeaakcJ - J L .  
17-82. Administracji 228. Admimstracia 
czynna jest oa  poda. 9-ei do 4-ej po ł  
pot. Sekretarz Redaircjt prz«tm uje co­

dziennie od l i - i ,  do 12-ej.

Pntc-Jslawtelelstwo w  W arszaw ie, Ko* 
sz, kow a 38 m. 5 tel. 9 - 66 - 53.

Prenum erata miesięczna z odniesieniem 
do domu. lub przesyłką pocz-tojwa 4zł.-, 
zag ran icą '7 zł. Konto P K.O. Ni. 80259.
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem 
Reaałtcja ręzop.sów niezomówionyeh 
nie zwraca Administracja n.e uwzględ­
nia zastrzezeń co do rozmieszczeń 

ogłoszeń.

Rok temu ustenowa* przedstawi­
ciel /ewicyKawecki, „KurjerPoranny“  
po Rzymowskim obeimowal»Goetel, 
p łk . Koc bpi kandydatem na szefa 
rządu. Teraz P.P.S. i klub dpmokr, 
na Zamku, p.Kolanko na drodze do 
prezesury Z.N.P., wof. Grażyński kam  
dydałem na ministra, a min. Ponia­
towski na premjera.
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KAMPANJA PRZECIW fiEN. ŻELIGOWSKIEMU

ZAKOŃCZYŁ.' SIĘ WYGRAKĄ HA KOMISJI WOJSKOWEJ
l e c z  R ! g s k ą  w  o  p i n ; :  c a / e g o  k r *  i u .

W  dniu 2 grudnia na plenum 
Sejmu wygłosił gen. Żeligowski 
przemówienie o charakterze praw 
no -  konstytucyjnym w którym 
wskazał na oczywistą spizeczność 
pomiędzy konstytucją 23 Kwiet - 
nia, a okólnikiem premjera naka­
zującym ministrom posłuszeństwo 
Generalnemu Inspektorowi Sił 
Zbrojnych. Mowa gen. Żeligow - 
skiego była wygłoszona w obro -  
me interesów armji, jej apolitycz­
ności, przeciwko przerzucaniu na 
Gen. Inspektora Sił Zbrojnych od 
powieózialności za funkcje gabine 
tu, któie mogą i muszą podlegać 
krytyce.

Gen. Żeligowski ma widać w  du 
szy mus mówienia prawdy skoro 
sam Marszałek Piłsudski o nim po 
wiedział:

W e wspomn.eniach ntolch os 
tałeś na  zawsze jako rycerska 
prawda.
Każdy wyraz mowy gen Żeligo 

wskiego był nacechowany poczu­
ciem odpowiedzialności, godności 
i honoru, a także miłością armji i 
szacunkiem do jej Wodza.

Zobaczywszy reakcję, którą ta 
mowa w obozie Ozonu wywołała 
dawałem dobrą radę. Pisałem kil 
kakrotnie:

„Rzetelnie radzę, aby Ozon nie 
czynił z prawno -  konstyrucyjnjmh 
zastrzeżeń gen. Żeligowskiego 
kwestji politycznej".

Otoź właśnie że zrobiono! Ozon 
wstąpił na tę orogę polityczną 
przed która go przestrzegałem i jak 
kolwiek nie da się d ziś p rze w id z ie ć  
jaki ta  droga finalny rezultat przy 
niesie krajowi, to trzeba przyznać, 
źe dla Ozonu już dała katastrofę.

Ozon zaatakował generała. Atak 
ten miał dwie cechy: brutalność i 
nieudolność, „toporność" roboty. 
Atak skończył się zwycięstwem 
na...komisji wojskowej, katastrofą 
przed opmją publiczną. Nie mó - 
wię o s łanowisku Słowa bośmy 
byli zawsze za tezami wypowie -  
dzianemi przez gen. Żehgowskie- 
go. ale dziś niema w  Polsce pisma 
niezależnego—  od wydawnictw en 
deckich i konsei watywnych do 
skrajnie ludowych, lub socjalistycz 
nych, któreby nie wystąpiło prze­
ciw brutalnej napaści na gen. Żeli 
gowskiigo.

„My wszyscy" —  pisze p Mie­
czysław Niedziałkowski, redaktor 
„Robotnika" —  „od prawi -  
cy do lewicy —  odczuwamy 
niesmak. A prestige tam się koń - 
czy,gdzie zaczyna się niesmak".

Tosamo jest w  społeczeństw.-.
I tu właśnie każdy może się prze 
konać jak słuszną była przestroga 
o „nie robieniu kwestji politycz - 
nej". Bo przecież społeczeństwo 
kwestjom konstytucyjnym p rzy p i­
suje o wiele zamało uwagi. Prze - 
cieź wogóle społeczeństwo sto -  
sunkiem do meritum zagadnietra 
zajmuje się o wiele mniej, niż sto­
sunkiem do osób lub wal - 
ką personalną. Dowiedziawszy się 
pewnego dnia, że gen. Żeligowski 
ma pewne wątpliwości konstytu -

cyjne, ma na pewne artykuły usta 
wy z dn. 23.IV.inny pogląd niż pre 
mjer Składkowski— pokiwało g ł o ­
wami, ale ustosunkowało się do 
tego jako do dyskusji ważnej i do 
niosłej, ale zbyt poważnej, aby się 
nią przejmować i decydować kto 
ma rację. Ale gdy po tej dys -  
kusji przychodzą takie takty jak 
brutalne złożenie z urzędu genera 
ła przewodniczącego komisji wojs 
kowej i zastąpienie go nauczycie­
lem lub buchalterem, i to generała 
którego temuż społeczeństwu naka 
zywało się przez lata czcić i jako 
oswobodziciela Wilna i jako obroń 
cę Warszawy i jako ministra Mar­
szałka Piłsudskiego, to społeczeń­
stwo budzi się ze swego 
indyterentyzmu i pyta się „co 
się stało"..

Już pierwszy list 16 członków 
komisji wojskowej odczytany na 
posiedzeniu Sejmu w dniu 23 gru­
dnia był dziwny. Oświadczali ci 
panowie, że nie mogą „współpra­
cować z generałem" ponieważ on 
ma w pewnej ńiaterji inne zdanie. 
Jakto! Przecież komisja pariam er- 
tarna właśnie poto istnieje, aby 
mieć różne zdania! Gdyby tam pa 
nowala jednomyślność to nie było 
by sensu zwoływać komisji, która 
poto właśnie jest, aby wyjaśnić 
kwestje z różnego punktu widzę - 
nia. W francuskim parlamencie za­
siadają w komisjach rojaliści obok 
komunistów, a i u nas komisje sa 
tak dobierane, aby dać możliwie 
dokładny obraz całej rozpiętoś - 
c, poglądow jaka tylko istnieje w 
Sejmie, a  rnoże panowie —  auto­
rzy listu do gen. Żeligowskiego są 
dz i 1 i, że skoro w Polsce rząd jest 
niejednolity, jest możliwie roz 
bieżny w  swych poglądach, 
więc jakby dla przeciwwa - 
gi należy przestrzegać, aby ko 
misja sejmowa była całkiem jed­
nolita we wszystkich kwestjach. 
Gdzieindziej jest oczyw sc.e ina­
czej: komisje parlamentarne s k ła ­
dają się z ludzi o rozbieżnych po­
glądach politycznych, natomiast 
gabinety ministrów z ludzi o po­
glądach uzgodnionych.

Na posiedzeniu komisji z dnia 
13 stycznia odczytany zostaje list 
generała Żeligowskiego, pełny god 
ności i spokoju, tchnacy zaufa -  
nitm do osoby Naczelnego Wodza 
o którego roli pisze generał: 
„pierwsi protestowalibyśmy, gdy­
by nas^a konstytucja w  czemkol- 
wiek uwłaczała roli Naczelnego 
Wodza".

I oto zamiast uznać to oświad - 
czenie, za pełną dla siebie satysfa­
kcję i wycofać się z niefortunnego 
ataku.pos.de Yhun oświadcza w j- 
mieniu kolegów:„z gen.Żeligows­
kim, jako przewodniczącym komisji 
współpracować nie możemy i nie 
bedziemy“ ,oraz mimo.że gen. Żeli 
gowski odmówił złożenia rezygna 
cji,uchwalają wybór nowego pize- 
wodniczącego, i w dniu 19. I. is­
totnie usuwają zwycięzcę spod 
Radzymina z przewodnictwa ko - 
misji wojskowej i na jego miejsce

wybierają nauczyciela gimnazjal - 
nego p. Ekerta —  oczywiście „na­
prawiacza".

Przeciwko takiemu postępowa - 
nm z gen, Żeligowskim wypowie - 
dzieli się:

Pułkownik Tadeusz Scnaetzei, 
wicemarszałek Sejmu, jeden z zau 
fanych uczniów i pomocników 
Marszałka Piłsudskiego, któremu 
zleca Marszałek jaknajbardziej od­
powiedzialne funkcje. Człowiek 
słynący z prawości charakteru.Ko 
misja wojskowa jest konsekwent­
na: skoro generała broni, odzra -  
czonego drugą klasą Yirtuti Mili- 
tari, zastąpiła nauczycielem gim - 
nazjalnym, więc byłego szefa II 
wydziału Sztabu Generalnego zas­
tępuje w ro.i wiceprzewodniczące 
go buchalterem p. Głowackim.

Były' wiceminister spraw  wewtię 
trznych dr. Kazimierz Duch, który 
w swym liście składającym man - 
dat członkowski wskazał, że prze - 
wodniczący został usunięty bez 
żadnej przewiny wobec komisji. 
Istotnie dzieje parlam entar j i 
nasze i zagraniczne znają preceden 
sy uchwalenia votum nieufności 
przewodniczącym spowodu stronni 
ezości przewodniczenia na komisji 
zaniedbywania swych obowiąz - 
ków etc. Ale parlamenty całego

świata me znają precedensu, aby 
pi zewodnictwo Komisji zostało o- 
debrane jako kara za ujawnienie 
swych ooglądów podczas dyskusji 
zasadniczej na plenum Sejmu.

Poseł Leon Sapieha, któregu od 
waga bojowa podczas wc iny sta­
nowi dotychczas przedmiot opo - 
wiadań.W jednej z bitew z bolsze 
wikami podjechał on konno cał 
kiem blisko do czynnego karabinu 
maszynowego przeciwnika i  z im­
ponującą zimną krwią wystrzelał 
całą obsługę. „Co ma do czynie - 
nia odwaga bojowa księcia Sapie­
hy z dyskusją konstytucyjną" —  
zapyta mnie ktoś. Odpowiem: „Z 
dyskusją konstytucyjną —  nic, z 
niezależnością sądu i godnością 
osobistą —  bardzo w.ele".

Pozatem posłuwie. legionista 
major Józef Płonka, wójt gmuiy 
Strzepcz, włościanin pomorski Bo­
lesław Fori.iela, legjonista, ziemia­
nin Józef Morawski, legjorista 
Stefan W ojnar Byczyński, sekie -  
tarz komisji wojskowej, zajęli s ła- 
nowiska pełne godności osobistej 
występując przeciwko brutalnemu 
atakowi na gen Żeligowskiego.By 
li w mniejszości na komisji mają 
już dzisiaj za sobą niezaprzeczalną 
większość w opinji kraiu i naro­
du. Cat.

MOWA INTERESUJĄCĄ FAZA f PRAWY
penerała Żeligowskiego

KOŻaZWIĘYI W KLUBIE OZONU
(t e l e f o n e m  z  w a r s z a w y )

( l )  W  tej ch*łH, kiedv telefonuję, r 'e  zapadła jeszcze ze strony mar­
szałka Sejmu decyzja, czy i kiedy odbędą się wybory uziinem-ające do sejmo­
wej komisji wojskowej. JeunaKowoż w kołach parlamentarnych twierdzą, 
ż.e marszałek zarządzi te wybory i to już na najbliżs-zerr. posiedzeniu ple- 
narnem Sejmu, które przewiduje się na komec przyrzłeg > tygodnia.

Przemawia za tern przedewszystkiem to, że marszałek Sejmu poszedł 
na rękę większości komisji wojskowej, gcdząc s>ę r a  .vvt>ory nowego jej 
przewodniczącego, nie może więc obecnie przeiść do oorządku nad fak­
tem znacznego zdekom pletow ani komisji. Aibo>v'em poza pięciu członkami 
‘•Dr-or. 7"'osili już swe wystąpienie należy oczekiwać jeszcze zrze­
czenia się członkostwa kotrdsji wojskowej ze strony wicemarszałka Schaetzia 
i posła Wojnar - Byczyriskiego. - Najbliższe plenum Sejmu zamienić się więc 
może we wielką debatę polityczną, w którei nie jesJ wykluczone, że zabie­
rze głos sam generał Żeligowski, a może ze strony przeciwnej wicemarszaick 
Miedziński i jego zwolennicy. Debata zapow'ada się tpmbardziej interesująco, 
że nastroie w Sejmie zupełnie wyraźnie poczęłv kształtować się na korzyść 
gen. Żeligowskiego i że w oczach posłów gen. Żeligowski jest zdecydowanym 
i 00ważnym obrońca zasady swobodnego, samodzielnego wypow^dania 
przez posłów swoich ooinij.

Nawet w Klubie Ozonu zarysowały się już wyiaźne rozdfwiękj w 
sprawie gen. żeUgowskiego ; demonstracji części członków konusii wciskowej. 
1 można uważać już dziś za oewne, że Klub Ozonu nie bodzie w stanie na­
rzucić swym członkom jakiejkolwiek solidarności głosowania, a tern. samem 
poprzeć stanowiska większości komisji wojskowej, którą z takim irunem 
skleił pułk. Miedzińskj wraz z wiceministrem Paciorliowskim.

Pogłoski o ustooipnta wicem irstre
wiestryńskie50

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) W  kołach politycznych rozeszły się jjugłoski iż p. Piestrzyńsk1, dłu­

goletni podsekretarz stanu w ministerstwie pracy j opiek", spcłeeznet. ustąp? w 
niedługim czasie ze swego stanow'ska w związku z szeregom  błędów popeł­
nionych przez Fundusz Pracy, za którego działalność jest odpowiedzialny, 
lako następców wymienia się posłów L. romaszkiewVza i Z. Madeyskiego, 
l.tóry w swoim czasie zajmował i janowicko naczelnego dyrektora Funduszu 
Pracy.  .____

Klub Demokratyczny
znrenił sekretarza i ora*n prasowy

(TELEFONEM Z WAkSZAWY)
(Ł) Lewicowo - sanacyjny Klub senatora Michałowicza ptzeszedł oneg- 

da? kryzys Wewnętrzny, gdyż ustąpi! rfespoiziewanie, na skuten kontrowersji 
z zarządem Klubu, ze stanowiska sekretarza generalnego pj Wiącek, jeden z 
członków dymisjonowanego zarzadu Z. N .P- Równocześnie zmieni? się 
organ prasowy Klubu, gdyż zamiast „Kurjera Demokratycznego" został n'm, 
jak obecnie donosi „Agencja Agrarna", tygodnik „Czarno na Białem", przy 
udziale w redakcji W . Rzymowskiego. —  —

Rok czrsu -  to mato,
ale również i duże

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) Z ustąpieniem pułk. Koca zainteresowane kół politycz­

nych Ozonem baidzo zmalało. Znajduje to również wyraz w pra 
sie, której nawet personalne plotki z terenu Ozonu już nie biorą 
gdyz nużą czytelnika. Z odejściem pułk. Koca znikną* bowiem row 
nucześnie ten stały punkt silnego zadrażnienia nietylko w dołach 
reg5me‘u, aie przedewszystkiem w  jęgo sterach kierowmczycn.Po 
wiedziane to  zostało niedawno w  czasie audjencji, przedstawicie 
lom Kluou Demokratycznego i wyciągnięto stąd w miarodajnych 
kolach wniosek, wobec czegu nastąpiło uspokojenie i żadne dal­
sze zmiany nie są  potrzebne, gayż sytuacja powróciła oo równo 
wagi.

Czy jednak lewica sanacyjna podziela tę opinję? Napewno 
nie, A lewica opozycyjna? Oczywiście tembardziej' nie.. Warto 
zwrócić uwagę na zakończenie wczorajszego artykułu „R obotn i­
ka"  pióra Niedziałkowskiego, które brzmi: „Niech me oędzie nie 
porozumień... P. Koc ustąpił? Bardzo pięknie, Mimo to powtarzam 
raz ieszcze jeden z caią stanowczością, i  całem poczuciem odpo 
wiedzialności: Zmiana ordynacji wyborczej, nowe wybory demo 
kratyczne, uczciwe I swobodne. Powtarzam z całem poczuciem 
odpowiedzialności stówa naszego inemorjału, złożonego na ręce 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej: Polska nie może czekać".

Jest całkowicie zrozumiałe, pod czyim adresem te słowa są 
zwrócone. Francuskie przysłowie „apetyt przychodzi z jedze - 
nieiti" ma pełne zastosowanie w ooecnej sytuacji do lewicy. Po 
gtowie Koca żąda się głowy ministra Grabowskiego, a potem żą 
dać się będzie jeszcze jrmych i to  w ażnych. I podczas gdy wed - 
w g z góry określonego planu lewica sanacyjna wysuwa przede­
wszystkiem . ą lania zmian personalnych w  ośrodkach decydują - 
cych, rzucając kandydatury najczęścej z pośród mzwisK Napra 
wy, sympatycznie oceniane w  ośrodku decydującym, lewica opo 
zycjjna  naciska na zmianę ordynacji wyborczej i nowe wybory,

Przeciw przesuwaniu się wahadła regime‘u na lewo, o  c.zem 
pisaliśmy w „Słowie" po wizycie P PS  n a  Zamku —  brak oporów 
Są albo słabe, jak nacjonalistyczny Związek Młodej Polski, albo 
nieskoordynowane, jak parlament, albo niezdecydowane. W ystar 
czy porównać styczeń 1937 r. ze styczniem 1938 r„  ażeby przeko 
nać sie, po jakiej linji rozwija się ewolucja polityczna. Rok temu 
ustępował wybitny przedstawiciel lewicy wiceminister Kawecki, 
„Kurier Poranny" po Rzymowskim obejmował Goetel, „ABC" sta 
wało się niemal półoficialnym organem ministra Grabowskiego a 
pułk. Koc mógł być uważany za kandydata na szefa rządu. A te­
raz —  PPS i Klub Demokratyczny na Zamku, p. Kolanko na naj 
rtepszej drodze do prezesury ZNP, wojewoda Grażyński najbliż­
szym kandydatem na fotel ministra, a minister Poniatowski na pre 
mjera.

Rok czasu -— to mało, ale równocześnie i dużo.

Dzień Kcła Rolników w  Sejmie
M li. Poniatowski w ogniu ostrych ataków

(TFLEFONFM Z WARSZAWY)
(Ł) W  dniu wczorajszym na porządku obrad sejmowej ko - 

misji budżetowej znalazł się budżet ministerstwa rolnictwa. Zaiit 
teresowanie zebraniem komisji było w kuluarach sejmowych bar 
dzo duże, gdyż oczekiwano ujawnienia się na zebraniu kotrisji 
krytycznych nastrojów, jakie panują w Kole Rolników wobec dzia 
łalności ministra rolnictwa.

Istotnie też do głosu zanisało się szereg mówców, którzy 
przeprowadzili zbiorowy atak przeciw polityce ministra Poniatow 
skiego.

Zebranie przeciągnęło się do późna w  nocy.

Minister Poniatowski wykazał niezwykłą wytrzymałość^dyż 
jedno jego przemówienie trwało c z tc y  godziny.

Krytykę ministra Poniatowskiego rozpoczął prezes Związku 
Izb Rolniczych, a obecnie prezes Koła Rolników poseł Sobczyk. 
Wrażenie jego przemówienia było bardzo silne. Następni mówcy 
okazali się niemniej krytyczni. Poseł Dudziński zapowiedział, że 
tylko w  tym wypadku glosować będzie za budżetem ministerstwa 
rolnictwa, o  ile minister Poniatowski przesianie psuć ustrój agrar 
ny Wielkopolski.

Poseł Zaklika oświadczył, że nie będzie głosow ał za budże - 
tem i wykazał jak poważne sumy', przeznaczone na podniesienie 
produkcji rolnej, są używane na subwencje dla organizacyj o cha 
rakterze wyraźnie ideowo - politycznym.

Wywody posła Zakliki podtrzvmał i ości Gorczyca.
Poseł Freyman przedstawił szereg ujemnych stron gospoda/ 

ki leśnej pana Loreta.
O godz. 1 w nocy obrady komisji budżetowej trwają dalej.
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TUR. urządza konferencję
J : k  się dowiadujemy w począt- 

Kach lutego obradować będzie w W ar 
izawie konferencja działaczy Towa- 

rzyrtw a Uniwersvt,etów Robotniczych, 
w której przewiduje się udział około 
80 osób

„Reforma rolna fcantecz- 
nnśc:ą“

mówią „zielone Koszule"
Po miesięcznej przerw ie rk aza l 

się num er Młodej W si, oreanu „zie­
lonych koszul* ‘ (Z.M J-.) W  artykule 
redakcyjnym  pismo staw ia żądanie 
jakuajszybszego przeprow adzenia re­
formy rolnej bez odszkodowania. 
„R eform a rolna —  pisze Młoda Wieś 
—  przeprowadzona całkowicie, jest 
wymogiem paiźstv owym, przed k tó ­
rym musza uchylić głowę i  ci, k tó­
rych ona d o tk n ie" .

W yrok Sądu Najwyższego
w  sprawie o zajścia 

w Przytyku
Na wokandz*® Sądu Najwyższego 

znaiazh się w środę po raz drugi spra­
wa głośnych zajść w Przytyku.

Kasacja obejmowała trzech żydów: 
Lnzcra Kirszencwajga, skazanego na 
5 lat więżenia, Szuiima Lesttę —  7 lat 
w*ęzienio j Icka Frydmanu —  3 1 pół 
roku w'ęz:enia.

Sąd Najwyższy kasacja w stos«nku 
do Kirszencw ajga j Leski oddalił, a 
wvrok w stosunku do Frydmana uchy­
lił w całości.

Reszta skakanych z kasacji nie sko­
rzystała i wyrok w stosunku do nich 
już się upraw om ocni

Tak więc Lesk** 1 Kirszencwajg pę- 
dą musieli obecnie k art odbyć.

Rozprawie przewodniczył sędzia S. 
N. Fleszyńsk1, a w komplec'e zawiady­
wali sędziowie Bzowski j Kosak. O 
skarzał prokurator Broński

1.550 z ł. odszkodowania
żąda b. administrator 

gmachów ZNP.
Echa tarć w  Związku Nauczyckd- 

(twa Polskiego znajdą nkbaw ein swo- 
je eclio na terenie sądowym. Na dzień 
25 stycznia wyznaczono w Sądzie Pra- 
ev proces byłego adm m ktratora gma­
chów ZNP. przy ul. Smulikowskiego 
p. Lipki, który domaga się odszkodo­
wał* w  wysokości 1.500 zł.

Administrator Lipka, przyjęty do 
pracy przez pierwszego kuratora ZNP. 
Musioła, został po objęciu stanowiska 
kuratora przez p. M aeszewskiego, na' 
tychnoast zwolniony z posady. W 
związku Z tein Wystąpił ort do Sądu 
Pracy o odszkodowanie. Z oodobnenri 
pozwami przeciwko zarzndowi ZNP 
występuje szereg innych pracowników.

S z ó s t y  z m y s ł
pozwtsla naszemu rndekowl zachować w palcach wspomnienie

dotkniętego przedmiotu
rzadk*eini zdolno

19 dentystów oska^onych
o niedozwolony handel 

zlotem
K om isja dewizowa c trzym ała m e l­

dunki o wytoczttniu szeregu spraw  na 
tle nieprzestrzegania ograniczeń dewi 
nowych. W ładze prokuratorskie dorę - 
czyły ak t oskarżeria 19-tu lekarzom 
dentystom i technikom oraz jubUcrom 
braciom Horowitz o niedozwolony han 
del złntem.

Oskarżeni jub ilsrzy  tłum aczą sie, iż 
złoto nie szło do prywatnego użytku, 
lecz jedynie dla celów den ystycznyc! 
P ierw szy zbiorowy pTOces przeciwko 
dentystom  odbędzie się w końcu rtycr 
n ia  w Stanisławowie.

W P O Z N A N I U

„SŁOWO"
nabyć można w następujących 

punktach sprzedaży:

przy Eplanadzie 

rt K inoteatrze .Słońce'*

.  Bibljotece Raczyńskich 

„ Muzeum WielkODOlskiem 

„ Hotelu Bazar
vis a vis pałacu Działyńskici 

(S ta ry  Rynek) 

niwy uL Pierackiego 

„ Bank” Cukrownictwa 

na rogu Długiej i Półwtsjskiej 

„ „ K ram arskiej i Rynkowej 

„ „ Marsz. Focha i AL Marsz 
Piłsudskiego 

a a Przecznej i Alei Marszałka 
Piłsudskiego.

Specjalna komisja mrwersyretu łon 
dyńskłego wykonywa ooecnie szereg 
doświadczeń z rodakiem naszym, Jó- 
zerem Krausem, który posiada L zw. 
szósty zmysi, względnie ma zmj sły o 
wtele bardziej wrażliwe, aniżeli z.ny- 
sły normalnego człowieka. M kino wicie 
widzi rzeczy mewidz ałne dla przecięta 
nego śniiertelnTra j wyczuwa rzeczy 
nieuchwytne dla innych.

Kraus ma ouecnie około czterdzłe’ 
stu lat. 2 doinosci jego przejawiać się 
zad ę ty  już wówczas, gdy mini lat dzie 
sięc — tylko — że wtedy wszyscy u- 
wsżsli jego spostrzeżenia ra fantasma­
gorie dz"ecka obdarzonego bujną wy- 
obtażnią.

Gdy miał 1at osiemnaście, zdumle* 
wat wszystkich swem mębywałpm 
Szczęściem w grze w  karty. A i kieJyś 
okazało się, że poćraPł poznać każdą 
kanę, dotykając zleaka jej grzb*eto.

W czasie wojny rozwój zdolności 
(ego przestał się przejawiać. Kraus spę 
dzii cztery lata w okopach na i roncie 
rosyjskim, a potem włoskim. Odniósł 
ciężkie rariy j długo tułał się po róż’ 
nych szpitalach.

Po wojnie zdemobilizowany żoł­
nierz próbował zarabiać na życie, wy- 
stępując w wędrownych cyrkach. Wy* 
robił wówczas nadzwyczajnie swój 
szósty zmysł przy pomocy ćw*czeii 
nad koncentracją myśli i ćwiczeń od­
dechowych.

Dwa lata temu trafk do cyrku lon­
dyńskiego. W ysteoy jego widział przy- 
i^adkowo jeden z pro‘esorow uniw er 
sytetu i zainteresował się o°»bą Krau­
sa. Okazało s*ę, ię  on sam nie po tr a n  
zupełnie objaśnić dz5wacznych zjawisk 
których był przyczyną.

Wiedział tyfko tyle, że skoro raz 
dotknął jakiegoś przedmiot j, za-boss 
je w koniuszkach paków  „wspomnie­
nie", które potrafi później rozooznać 
wśród tysięcy- innyeh. 7  długiej strony 
przypuszcza, że nieraz fale myślowe 
rozchodzące się od ludzi otaczających 
go, podsuwają mu właściwą odpo 
wiedź. _ - - - - - -

Ale —  choć nie mógł wyjaśnić przy 
czyny zjawisk — Kraus potrafił dokony 
wać rzeczy naprawdę dziwnych. Prze­
konał kilku profesoró w, którzy prze­
prowadzili z nim niezl czone próby, ze 
potrafi zawsze odnaleźć przedmiot 
schowany, choćby go wcale n5e  wi-

dłjal I nie mógł go dotknąć.
Doświadczenia wykonywane z Krau 

sem były naprawdę jedyne w tiwoin. 
rodzaju. Tak więc np. pozwalano mu 
dotkiiąć kart*; potem wyprowadzano 
go do drugiego ookoju. Kartę wkłada­
no tymczasem oo dwu tali] iaenlycz- 
nych kari Kraus po po wrocie do poko­
ju odnajdywał Zawsze właściwą kartę, 
wiedziony meorm-tnym Jnstmłktem.

Dotykając zlekka końcami palców 
blaszanego pudełka, Kraus umiał powie 
dzieć najdokładniej, co jest wewnątrz 
tego puciełka. Doświadczenia z Krau­
sem trwały dwa lata i przekonały 
wszystkich badaczy, że K. obdarzony

jest rzeczywiście 
Setami.

liczeni są zdania, że w czasach 
przedhistorycznych analogiczne zdolno 
ści były zapewne właściwe większości 
ludzi —  obccm t tednak zaginęły Nie 
możemy więc rozwinąć w sobie mialo- 
gicznych sił — nawet gdyoyśmy się 
bardzo starał, to  uczynić. Niestety 
więc, choć zapewne każdy z nas cbc'ał 
by widzieć przez metale ł odgadywać 
myśli swych sasraaow —  n'e możemy 
w tym w/.s ledzie zrobić konkureicji 
Krausów) —  pozostaje nam tylko po­
dziwiać go.

O  Ź O & r tA  łe  tarbow enle włosów 
------------j.‘»t fcwestjq zawiania.

U L E p.: z O N Y  ROŚLINNY szam pcn

Znaki zodiaku
na tie wspófczesnem

Astrologja określa losy ludzkie od 
tego, pod laklni znakiem zodjaku czlor 
w*ek się urodził. Obecne warunki wy­
magają modernizacji objasmen, pon*e- 
waż dawne po jęca  astrologiczne są 
już przestarzałe. Podjętą próóę moder­
nizacji nizedstawiamy pon’żej.

WODNIK. Urodzeń, pou tym zna' 
W em .bcdą twórcnmł nowych przeto 
mow politycznych.

RYBY. Człowiek z pod znaku Ryb 
będzie odznaczał się nh-zmąconą zimną 
krwią. Troski bl-żnkh mc go nie będą 
obchodziły. Wskazany zawód: dyrek­
tor banku.

STRZLLEC. Za granica — członek 
klubu łowieckiego. U nas — kandydat 
do tek i

BARAN. Człowiek niezbyt bystry. 
Nadaje się do strzyżenia. Płata-k po­
datków,

BLIŹNIĘTA. Każdy kraj ma takie 
bliźnięta, na jakie zasługuje. W każ' 
dym razb- — kochający się bracia. Cza 
sem bywają trojaczki. Symbol miłości 
rodzinnej.

RAKI. ISTc nie ma wspólnego ze 
znaną, a straszną chorobą. Urodzeni 
pod tym makiem oędą dobrym* dyplo 
matami i g’ętkimi politykami, skionny

Repertuar teatrów 
S kin st3łet?nytn

Aresztowanie tajemniczej studentki
Co zawierały paczki uczenie szkolnych?

W ostatnich dniach poPcja stołecz­
na przeprowadziła kilka rewlzyj. Jak 
s'ę okazuje, studentka jednej z wyż­
szych uczeinj w Warszawie, korzysta* 
jąc z naiwności kilku uczen<c gimna­
zjów warszawskich, pozosta vLla na 
przechowaniu w  ich 'łi'eszkan-acn ta ­
jemnicze oaczki, starann'e owinięte w 
papiet. Odiiając te  rzeczy na przecho­
wanie, studf-rrfkp prosiła, aby paczek 
nie rozw iać, ani też nie pokazywać ro‘ 
'izicom.

Sjirawa wykryta się dzięki temu, 
że rodzice jednej z uczenie sprawdzili

zawartość pozostawione! w  łch tn*esr 
kaniu tajemniczej paczki W  paczce 

naieziono ni. in. około 50 sjtonek, 
drobno Sośąj chemltalij, wchodzących 
w skład materiałów wybuchowych, jak 
cadchlorłcuiii, saletra i t. p. Prócz *ego 
znaleziono również kuka świec dym­
nych.

Po krótideirt dochodzeniu po!k:ja u- 
slaHła nazwisko sł-*OentKi, którą are* 
sztowano. Bliższe szczegóły, jak j na 
zwisko aresztowanej, ze względu na 
dobro śledztwa trzymane są w  tajem ­
nicy.

TEATR WTELKl: „Ptasznik z Ty 
ZOłu‘-.

TEATR NARODOWY: „Sfor".
TEATR PO! SKI: „Gałązka rozma­

rynu".
TEATR LETNI i „Pod zarządem 

przymusowym".
TEATR NOWY: „Ależ to nie na

ser jo *.
TEATR MAŁ V: „Freuda teorja

snow".
TEATR KAMERALNY: „Krystian"
TEATR MALICKIEJ: komedja Sha- 

wa „Kand'da".
TEATR ATENUftl: „Cieszmy się

życiem".
WIELKA REWIA: „Czar walca".
TEATR 8,15: „Cnotliwa Zuzanna".
CYRULIK WARSZAWSKI: „Kłoś 

z nas zwarjował".
MAŁE QUł PRO QUO: „Z meloni­

kiem na bakier".
TEATR ROZMAITOŚCI: „Krowo,

derskie zuchy".
STOŁECZNY TEATR POWSZE­

CHNY: „Dom Otwarty".
ROSYJSKIE STUDJO DRAMATY. 

CZNE: „Linja Brunhildy".

KINA.

WIRZE S T O L O
SPRZEDAŻ RYBY.

Niebezpiecznie mówić o wielkim kapitale

Przejścia fc. uosł?
po o d i  wystąpieniu

„a BC" pisze pot. powyższym ty ­
tułem:

WUtką sensacię wywołało swego 
czasu głośne wystąpietFe b. posła z 
B. B. W. R. Jarczyka z Podlesia, na 
Śląsku, który w Ostrych słowach kry­
tykował stosunki społeczne i gospodar­
cze. panujące na Śląsku. Poseł Jarczyk 
poświęć1! rpecjalną uwagę gcsoodarce 
zarządców wzgl. nadzorców sądowych 
w koncernach przemysłowych na tere 
nie woj. ślą-s’-’ego.

Tem wystąpieniem poreł Jarczyi: 
„skończył" się oczywiście ck!razu. O- 
sunięto go bowiem natychmiast z klu­
bu posełsktego. Poreł Jarrzyk nilał na­
stępnie jeszcze wiele przykrości.

Dziwnym zbieg‘em okoliczności po­

sypały sie na niego liczne domesiema 
do Starostwa Pszczyńskiego i W ydzia­
łu Piłw 'atowego, gdzie oskarżano go 
o nadużycia na stanowisku naczolnika 
gminy i naczelnika Okręgu Urzę­
dowego w Pouiesiu.

Po kilku rewizjach, posła Jari-zyka 
oskarżono wreszcie o pewne przekro­
czenia w związku ze swojem urzędowa 
nient jako naczelnika gminy, wobec 
czego sprawę rozpatrywał Sąd Okręgo 
wy w Katowicach. Po wyslucharui 
świadków oskarżonego uwolniono od 
w'uy i kary. Ponieważ prokurator od­
wołał s(ę od wyroku, sprawa oparła 
się o Sad Apelacyjny, który zatwier 
dz'ł obecnie wyrok pierwszej instancji.

W  obawie p r z a d  gangsterami
uciekał z Ameryki do Po'sKi

Dużo rozgłosu wywołała przed ro-1  tychmłast wysiedlono go z Polski.

ATLANTIC: „Książę i żebrak". 
B A L I^K ; „Towćj-zysze broni". 
eAPITtzL: .Znachor".
CASINO „Premjera".
COLOSSEUM: „Kościuszko pod Ra 

cła wicami".
EUROPA: „świecznik królewski". 
FILIIARMONJA: „Ułani kiżęcia Jó­

zefa".
HOLLYVvOOD: „Za naw'asem ży- 

c*a“.
IMPERIA! : „W zgardzona"
Pr.1 LADIUM: „Jej p*erw?.zy bal". 
FAN: „Jej obrońcy",
Ri tLTO: „Rot «  i P.crlfard". 
ROMA: W 8 kolorach „Tęcza Dis" 

ney‘a--.
STYLOWY: „Kranina Wtadinow". 
STUDIO: „Zdrajca",
ŚWIATOWID. „Czarny korsarz". 
y iO O R lA : „Strzelec z Beneal'".
ADRIA: .Jłziewczęta z Nowoli­

pek".
EDEN: „Niczwyriężona Armada". 
ELITE: „Fanowte z towarzystwa" 

i „D etektyw 'łcletło Garfield",
FAM \  „Historia jednej m cy“. 
ILIRATA: „San Francisco" i „Chiń­

ski słowik".
KOMETA: „Król I chó rzysto" 
NOWA TOMBOLA: „Truxa" i 

„San l randsco". -
MA1ESTIC: „Ich stu •, ona jedna". 
MARS: „Dorożkarz nr. 13".
MFWA: „Dwa -dni w raju" t , Osiat 

nia noc skazańca",
MIcISKI: .Cdv ko jtna  b?v".
°F. r i r  TRIANON: „Niewinnie cię 

zaczęło" ł „T-.'Vo ty".
SOKÓŁ: „Ty co w Ostrej świecisz 

Bramie".
SORRFNTO: „rwdom utyczna żo­

na" 1 na zabawie".
SIT!x-KSr „Tamy agent".
ŚWIAT: „Uśmłech i łzy Wiednia"

1 „Co mkość może"
ŚW IT: „Dorożkarz nr 13".

W Krakowie
TEATR MIEJSKI: „Trubadur".

W Poznaniu
TEATR WIELKI: „Łizystrata". 
1EATR POLSKI: „Dobra wróżka".

We l wowie
n ::ATR WIFI.KT- „Sissy". 

■^EATR R07A*,AIT03CI: 
ehunek".

„Rozra-

klerr w Polsce ta'emnicza sprawa a- 
-nerykań-ikiego milionera Karola Kor­
czyńskiego. Kurczyńsk? przybyt do Pol 
skl na pokładzie M /S Piłsudski, oka­
zało się jednak, że me miał on w*zy.

mi do kompronćaów. Zam5k,wu:»łe do '-^ego zosrał are-iłow any za
przybieranca koloru czerwonego kwali­
fikuje ich do skrzydła radykałów.

LEW _ Szlachetnośói wielkodusz­
ność, skłonność do obfitego uwłoslenia 
— to tempj passati. Urodzeni pod zna­
kiem Lwa, mają wszelkie cechy dra­
pieżców, prócz powyższych wPśme. 
Stworzeni na twórców monopajfii, tem 
bardziej, że prowadza za sobą stadu 
szakali.

NIEDŹWIADEK ezvH SKORPION, 
lako Nłediwiadek, ten znaK zodjaku 
wydaje się patronować znaczniejszym 
konserwatystom z szerok :h puszcz 1 
borow. jako Skorpj*in_. Niektórzy 
tw*erdzą. że to postaci .zcczy n>c zmie­
nia. Niedźwiedź bywa szkodilwj’, skor- 
cjon też.

PANNA. Zn?k zanikający, przecho­
dzący w poł-dziewlcę. ćwierć-dziewłcę, 
1 3<ł dziewky, w końcu — w soorts 
menkę, która musi się p jla ć  doktora 
czem jest.

WAGA. Pod tym ztnk«em rodzą się 
ludzie o znacznym ciężarze gatunków. 
Istrdęje tylko obawa, czy wobec ohnF 
żen’a poziomu rzetelności na swłecie i 
ta waira rie  została sfałszowrna.

K07TOR07EC. Nie mu nłc wspól­
nego z cnota kobiet i honorem małżeń­
skim ich mężów. Ludzie unarei. Iub’ą- 
cv brać bFźnich na roed. Biada, jeżeli 
z wo'«-ka przechodzą do ooiit/ki.

BVX. aiej. ja i7'e 0 wspsnia" 
b-m teinw rjtnencie władców stada. 
Dziś? zostało trochę rasv, nieco urodv 
i nic więcej. Coraz cześciej słyszy się 
objaśnienie: rasowy wół.

nielegalne przekroczeni granicy. W  to ­
ku 'praw?*' Kurczyńskl w^sunąt sensa­
cyjne motywy na swa obronę, lw ’er- 
dząc. że był zmuszony do uckczki 7,e 
Stanów Zjednoczonych w obawie 
pr*ed gangsterami, działającymi we­
spół z iego b. żoną. W  Sadzie Grodz­
kim Korczyńskiego skazano na 3 mie­
siące aresztu, zaś po odbycht ka*-y na-

Ntezwykła ta  spiawa stała się ie<r 
nak powodem dalszego procesu sądo­
wego. Kurciyńskj nadesłał bowiem 
skargę apelacyjna z  Paryża, tak, że 
proc“s ten znajdzde się ponowmle w 
wydziale IX karnym stołecznego Są­
du Okręgowego w dn. 1 marca. W 
swej apełacH Kurczyńskl twierdzi, że 
.vie ponosi on żadnej winy, gdyż mu­
siał przvbyć do Polski w obron T swe­
go życia. Załączył on do apelacji doku 
*nentv wskazujące na to. że wytoczył 
proces kJku gangsterom amerykań­
skim.

Po cz Sciowem uchyleniu konfiskaty przedmowy pióra świetnego 
pisarza Ferdynanda Ossendowskie o,

I
Już się ukazała d*iwnu zaoowladana książką

BUNT ROJSTÓW
JOZEFA MACKIEWICZA

Co nabycto we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  
I a d m i n i s t r a c j i  „ S ł o w a " .

Skład G-i(5wrv: 
Księgarnia Sw Wojciecha lii Cena 4 zł.

Ktaotrrym i nagrodę
za u’QCle Maruszeczk!?
Osławionego bandytę NłkTora Ma* 

ruęzeczko, jak donosdłśmy. przewie • 
z‘ono do więzienia sadu okręgowego 
w W adow karh. Razem z nim osadzn ■ 
no w więzieniu pomocnika fryzjerskie 
go Jakóba Igleia, który bandycie u* 
dzielił schronknia. Igieł zeznał, że nię 
wiedział z kim ma do czyińenia, ponie­
waż bandyta przed rtawil mu się pod 
nrzybraneiii nazwisk1 em, a  poznał go 
przypadkowo...

Sprawa nodz*alj nagrody sa ujęc’e 
Marusztczkl, wyznaczonej przez poli­
cję śląska oraz wojewodę krakowskie­
go, będzie rozwiązana w łen sposób, 
że otrzymają ją nos*. M'ciiiski, który 
Maruszeczkę r o z p in a ł  . 1 wszczął z 
nim walkę, doznając ran, oraz szofer 
Mkdzybrodzk1, roootnik Adamczyk i 
resl Jurator Franciszek Rączka. Nagro­
da, jak wiadomo, wynosi 1.000 tł.

Maruszeczko zeznał, że czytał ga 
zety 1 dowiedz-ał sie z nich, że nie po- 
dcirzewafą go o napad w Bte,r-ku na 
trafikę Ratszlegera; polkla bowiem na­
umyślnie podała, że napadu nokonał 
człowiek umysłowo - choiy. Maruszecz 
ko, czując się bezpiecznym, pozostał 
na terenie Bk/ska i Białej. W ędząc, że 
policja skrwbuiptnie przeszukuje meO- 
ny, Maruszeczko postanowił schować 
się u koomś npoodeirzaneoo Dlateg*- 
też zawarł znajomość z Igielem ł za­
mieszkał u n‘ego nrzv ul. Nad Nhvką 
43, w odległości 50 kroków od poste­
runku policyjnego i sądu. M sroszecr 
ko zeznał, że poprosili więdz’ał, że im 
bliżc1 bcdz’e oolicja, tem będz'e bezpie 
cznitj.

— Hallo, więc 1 zt 25 gi. — ostat­
nia cena.

— Nie mogę, panie świder, ale jjo 
złoty trzydzieści pięć juz przyjmuję za­
datek.

— Za parę dm spadnie jeszcze...
—  Za tydzień skoczy w górę...
Tak pan Stanisław targował się

dzień w dzień z panem Świdrem — ry­
bnym kupcem. Urodzaj był w tym To­
ku na ryoy, wyrosiy, że aż ha, ale i 
cena parszywa. Przed święta,ni dawa­
no złotówkę za kilo! Bezczelność! Le­
piej utopić rybę, niż tak za darmo od­
dawać. W zeszłym roku płacono złoty 
50 gr. i to gotówką na stół.

Pan Stanisław- ma wielkie stawy, 
zimochowy. Ma teraz ryby koło 15.000 
kilo, a tu cena zniżkuje. 10 dni temu 
dawali mu zioty 30, byt pew-cn, że 
dadzą i więcej, a tu pac...

— Hailo, pan Stanisław?
— Dzień dobry, panie Świder,
— Chce pan zioty 20 gr.? Mogę 

dać.
— Jakto, w:czoraj pan dawał...
— Wczoraj, wczoraj Niech pan 

pójdzie do hal i zobaczy — zatrzęsie­
nie ryby, oddają kuchtom po złoty 50. 
W detaiu! To i zloty 20 za dużo za 
hurt. Radzę pamt dobrze, ostatni dzwn 
nek, bo zesranie pan ze swą rybą do 
przyszłego sezonu.

— Cholera!
— Dowidzenia, czekam na telefon, 

że pan gotów podpisać umowę.
Pan Stanisław poszedł do kawiar­

ni. Wziąt parę gazet, ani spojrzał co 
tam znow memądrepo skleciła komisja 
w'0]skowra, jaki nowy bałagan we 
Francji, ilu starostów sądzą obecnie, 
ile medali o 8-ej rano rozdano.. wy­
szukał, zaglębd się w rubryce P!M-< 
w przepowiedniach o pogodzie. Czy­
ta i z upojen.em:

Wisła ruszyła, zatory lodowe na 
Sanie, opady deszczowe, fala ciepła 
nadchodzi z zachodu, przewidywany 
wzrost ocieplenia...

— Nie sprzedam ryby po złoty 20, 
przeczeKam, musi pójść w górę! my­
ślał.

Przysiadł się znajomy nankier, 
\\ tajemniczy! go w swą rozterice. Sprze 
dać czy nie sprzedać? Bankier radził:

— SpTzedać czemprędzej Jak jest 
baissa, to źle się upierać Można cze­
kać na haussę nieraz i tok i dwa. To 
fatalna metoda.

—  Ale odwilże, rienła idą, lody 
spływają l

— Co pan chory na głowę? Co ma 
pogoda do ceny ry b y ?

— Ech, wy bankierzy nic nie rozu­
miecie.

Pan Stanisław tłumaczył gruntow­
nie:

Skąd się b:erze przeważnie ryba w 
Pclsce? Z rzek i jezior. Teraz kra ru­
szyła, więc połowy na rzekach będą 
niemożliwe. Na dłuższy czas bo *o 
szybko nie spłynie. A lód na jcz:orach 
mięknie, dzięki deszczom tworzy się 
g-mba warstwa wody, to szalenie utru­
dnia, może i uniemozhwta oołowy. 
Więc ryby zabrakme. A z z-mocho- 
wow można brać bez trudu Zimocho­
wów jest zamało w Polsce, by ją Całą 
obsłużyć. Zatem cena ryby pójdzie w  
górę.

— No, no, dz-wił się bankier, my 
na giefdz:e też ciągle kom^nujemy 
czy cędzie zwyżka czy ba.ssa, ale o 
pogodę się przynajmniej me troszczy­
my.

I znowu telefon dźwięczy:
— Hallo, no co, sprzedaje pan?
—  Nie, panie Świder, PIM. zapo­

wiada ocieplenie,
— PIM. się myłi, będą mrozy.
—  Nie myli się, to solidna insty­

tucja.
—■ JaK pan chce, ale pan grubo ry* 

zykuje.
— To pewniak, czekam!
Ciekawe, czy pan Stanisław zaro­

bi dzięki swym obliczeniom półtora ty­
siąca ziotych, czy tyle straci Ciekaw­
szą, to niż zarobić je pukając przez mie 
sią t w biurze w stołek.

Karol.
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„ K rA H A  UŚMIECHU"
oneretka Lehara.
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W czasie transportu bandyty do 
Wadowic zachov.ywał się on zupeł"’e 
poprawnie, ż '. 'tu Jac z 4-ma konwoju­
jącymi go poćcjantaini. \y  pewnej 
chwili oświadczył on !m:

— Gdybyście mnie choć r.a chwilę 
mogli rozkuć z ka'dan, to pokazałbym 
wam, co Maruszeczko potrą fi.

Na wszystk’ch stacjach, na którvch 
zatrzymywał s<ę pociąg z band,tą, 
g rom atzły  się tlumv. W  Wadowicach 
na dw o.ee zgromadziło się około l.OCO 
osób i policja mus ała interweniować 

Ustalono już, że odbędą się trzy 
rozprawy sądowe przeciwko Maruszecz 
ość- ledna nrzed sądem przyszytych w 
Krakowie lub Wadowicach, druga zaś 
pr^od sądem zwykłam w Warszawie 1Do Wadowic przybvIi przedstaw1 

ciele urzędu śledrzet-o z Wa-sz.awy w j trzecia wreszcie w Katowicach, 
celu przesłuchania Maruszeczkt.
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H a  k o n c & r c ie
W  Waszmi glonie rzeczoznawcy 

wojskowi zajmowali się pytaniem , 
eo kosztuje nowoczesna w ojna i do­
szli a o wniosku, że w porównaniu z 
wojną światową, koszta prowadzon a 
wojny, znacznie wzrosły. Podrożał 
m ateria ł wojenny i znacznie wzrosła 
w cenie precyzyjna współczesna broń. 
Obliczenia przeprowadzano opierając 
aię na w ydatkach, .takie ponosić mu­
szą Japou ja  i CLiny.

Swego czasu również, w Ameryce 
stn iano  się -oodsuinować koszta woj­
ny światowej. W liczając w te  kosz­
ta również wartość tego, co zostało 
zniszczone, doliczono się sumy 310 
m iljardów  dolarów. Obliczając kosz­
ta  wojny japońsko - chińskiej, u sta­
lono, że tonna -pocisków, od karab i­
nowych do największych bomb lotni­
czych, kosztuje około 800 dolarów.

A rm ja złożona z sześciu dywizyj 
wedle obliczeń am erykańskich około 
150.000 ludzi, dysponując 300 dzia­
łami polowenii, snostrzobownje dzien­
nie przeciętnie 2000 tonn am unicji 
arty leryjskiej, 1000 ton am unicji ka 
rabinowe! (wraz z karab. masz.) oko­
ło 100 ton bomb lotniczych. Oznacza 
to , źfe arm ia tak a  w ystrzela Jz ienn:e 
dw a do trzech m iljorów  dolarów. E o  
sz ta  strzału z działa polowego, obli­
czane są na 10  dolarów, z działa o- 
krętowego na 120 dolarów. Nowocze 
gna torpeda kosztuje 1 °,000 dolarów.

Bardzo trudne do obliczenia są 
koszty wojny powietrznej. E skadra z 
60 samolotów', może zrzucić w cza 
sie krótkiego napadu lotniczego oko 
łc 100 ton r borrb, przyczem — jak  
zaznaczyliśmy —  liczymy tonnę po 
800 dolurów. Nie są tu  wliczane stra  
ty  sjtowodowane zestrzeleniem samo - 
lotów, ani transport, ani żywienie 
wojska, ani wreszcie szkody, jakie 
bomby mogą wyrządzić.

Nowoczesny okręt wojenny kosztu 
je  60 miljouów dolarów, a więc p ra  
wie dwa razT’ tyle, co w czasie wojny 
światowej. O statnio wyprodukowane, 
a  wiec najnowsze, am erykańskie sa­
moloty bombowe kosztują po 250 000 
dolarów

Jeszcze w czasie obliczeń kosztów  
wojny św iatowej, doszedł pewien 
Am erykanin do wniosku, że jeden ty­
dzień wojny światowej kosztował wie 
cej, niż cała w ojna trzydziestoletnia.

Trudno cię wobec tego dziwić, że 
E uropa jest b edna. K to  m a takie 
w ydatki!

Piątes, 21 stycznia 1&38 r,

Jasio  dostał w skórę od m im usi i 
wchodzi zanłakany do gabinetu o.,ca: 

— To wszystko dlatego —  mówi, 
—  że nie zostałeś kawalerem..,

«■» Państw a praw ie nigdy me mo­
żna zastać w domu—

—  W idzi pan, od kiedy żona ku ­
p i ł 1 sobie fortepian , a  ja Samochód, 
przeDywamy przeważnie W =ądzie...

Na koncercie: —  Ach moja droga,, 
jaką wspaniała koloraturę ma ta  śpie 
waczka—

—  Że też ty  musisz interesować 
się wszystkiem innem, tylko nie śpie- 
vi em..

Do mieszkania mece^ana Kazia 
dostał się włamywacz. Mecenas schwy 
tał go na gorącym uczynku. N a dru­
gi dzień opowiada o tern z dumą w 
sądzie:

—  Nietylko musiał mi powierzyć 
swoją obronę, ale zmuR'łem go nawet 
do wpłacenia mi zaliczki...

We wczorajszym K ur jerze Pcw 
szeclinvm czytamy w recenzji z „K rai 
ny uśmiechu1*:

Zrozumiał to, oczywiście, ł >  
bar (właściwie ueharż, gdyż tak  
się wymawia i pisze się po czesku)

Zdaje się, że ten wyskok erudycji 
reeenz.enckiej polega na fatalnem  
nieporom mionin. Niestety, nie da się 
to wyjaśnić w druku.

Wybr. WeL
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Znakomity francuski uczony i 
publicysta J?cques" F5ardoux w 
swej broszurze „Oskarżam Mo­
skwę", przerożonej na język poi 
ski i rozchwytanej we Francji w 
ci.ągu tygodnia w paru tysiącach 
egzemplarzy, podaje, między in 
nemi, bardzo charakterystyczny 
fakt:

„Pan Jean Reuaudin, inżynier - 
agronom, lat 25, został wezwany, 
aby wraz z członkami swej orga­
nizacji wziął udział w antysowie- 
ckiej manifestacji w Auteuil. Jest 
on wnukiem Paul Leroy -  Beau- 
lien, wielkiego ekonomisty i bra 
tankiem mojego kolegi z Nauk Po 
litycznych i przyjaciela lat dzie­
cinnych, porucznika artylerii 
Pierre Leroy -  Beaulien, zabite­
go 13 stycznia 1915 r. w Bucy-de 
-Long (Aisne) przy swoim zde­
montowanym dziale, którego bro­
nił z rewolwerem w dłoni.

„W  pewnej chwil’ agent zatrzy 
muje Renaudina, zakłada mu na 
ręce kajdanki, prowadzi przed gru 
pę komunistów i rozkazuje: „P a ­
dnij teraz przed nimi na kolana". 
Agent przykręca kluczem kajdan­
ki Jean Renandin wydaje okrzyk: 
„Niech żyje Francja" i stoi wy­
prostowany. Agent zaciska pier­
ścień kajdan jeszcze m ocniej. 
Pada trzecie wezwanie. Trzeci 
obrót klucza. Tym razem młody 
czfowiek osuwa się na ziemię ze­
mdlony. Ale kolan nie ugiął".

T e r  inżynier, Jean Renandin, 
jest symbolem tej wyższej inteli­
gencji francuskiej, która nie chce 
igiąć kolan przed partją komuni­

styczną. Ma ona więcej haihi od 
rosyjskiej inteFgencji, kótra po­
czuła się słomką, łamaną przez 
siłę motłcchu. W e Francji pow­
stają organizacje, gromadzące 
broń, odbywające [ćwiczenia i 
wytwarzające pogotowie bojowe 
dla przeciwstawienia się przygo­
towującemu się przewrotów i ko­
munistycznemu pod dyktandem 
Moskwy.

Agent pebcyjny, który nakładał 
Kajdanki na ręce inżyniera Renau- 
din, byl prawdopodobnie sympa­
tykiem komunistów. Znaczna wie 
kszość drobnych funkcjonarjuszy 
policji, poczty, większość nauczy­
cielstwa szkół powszechnych, je- 
dnem słowem większość DÓł-;n- 
teligencji, oderwanej od czyin?
■ o udziału w życiu gospodar- 

czem, niezadowolonej z losu, peł­
nej zawiści w stosunku do lepiej 
uposażonych, stanowi podstaw'? 
partji komunistycznej we Fran­
cji, dającej kadry agitacyjne dla 
urabiania swej ideologji wśród 
roboiników. W  klasie robotniczej 
panuje rozdwojenie, a nawet roz- 
tiojenie: mamy tam komunistów 
socjalistów i robotników bezpar­
tyjnych, oiaz nacjonalistów fran 
cuskich. W  wielu wjąjadkacli 
znaczna część, a częstokroć n a ­
wet większość robotników nie 
zgadza się na zatizymanie fabry­
ki przez strejk okupacyjny, wy­
wołany z błahego powody na roz­
kaz agentów Moskwy, zwraca 
się do władz o interwencję, lecz 
za czasów rządów Bluma nie uzy 
skiwali nigdy skutecznej pomocy 
rządu, Nie syndykaty zawodowe, 
lecz komórki komunistyczne pro­
klamują najczęściej strejki we 
Francji od chwili objęcia władzy 
przez Front Ludowy. Rzecz na­
turalna — w warunkach niepoko- 
'u i zamieszek w przemyśle, w 
rozluźnieniu, a nawet częstokroć 
w zniweczeniu dyscypliny fabry­
cznej, następuje upadek wydajno­
ści pracy; upaaek ten w przemy­
cie tkackim na pograniczu z Bel- 
gją szacują na czterdzieści k lka 
procent

P. Moch, współpracownik Blu­

ma, wyrażał swe zdumienie, że 
we Francji odbywa się rewolucja 
o tak bezkrwawym przebiegu. Tą 
rewolucją jest przyłączenie fa­
bryk do konferencji generalnej 
pracy. Spowodu tego pisze Jac- 
ques bardoux: „Panie Morh i 
inni panowie! Jesteście źle poin­
formowani. Krew płynie w fa­
brykach, demoralizujące szykany, 
przeplatane są niesłycńanemi sce­
nami gwałtu. Wielu Francuzów 
spokojnych i celnych zdrowego 
rozsądku odniosło rany i to citż- 
k,e. Kobiety i cAicci płaczą po 
demach. Wreszcie, ru e k tu iy  
kupcy, doprowadzeni do ruiny, 
popełnili samobójstwo. To wszy 
srko Sianowi przecież przelew 
krwi.. Nasz przemysł samochodo­
wy g H e ,  z pierwszego i drugie­
go miejsca, spadliśmy na dwuna 
sie, daleko niżej Niemiec hitle- 
rowsKicn, które w tym roku wy­
puściły 250 tys. samochodów, a 
my zaledwie 150 tysięcy. Nie są 
winni nasi przedsiębiorcy, ani in­
żynierowie, ani organizacje, lecz 
ten potworny duch czasu, odkąd 
sowieclcie tendencje wdarły się 
do naszych centrów przemysło­
wych".

*' Przemysł ciężki, przemysł me 
chaniC7iiy —  ważne gałęzie pro 
dukcji ó ,a obronności Francji, de­
zorganizują się przez strajki i o- 
kupacje. "Jakież państwo zagro­
żone przez Rosję sowiecką może 
poKładać nadz:eie w  zaopatrzeniu 
się w sprzęt wojenny we Francji 
Ten fakt, oraz wyczuwanie mo­
żliwości wojny domowej we Fran 
cji osłabia jej znaczenie między­
narodowe. Przejście Jugosławji 
z orbity francuskiej, ku orbicie 
niemieckiej, zamafifestow^ne wi­
zytą premiera i ministra spraw 
zagranicznych Jugosławji, d-ra 
M:lana Stojadinowicza, jest cał­
kiem zrozumiałe. Budżet wojsko 
wy Jugosławji /ostał zwiększony 
w porównaniu z rokiem zeszłym 
o 1 2  proc. Nietylko fugosławja 
ma się zaopatrzyć w broń niemiec 
ką, lecz przedstawiciele zakła­
dów Kruppa mają reorganizować, 
właściwie stworzyć przemysł wo­
jenny jugosłowiański. Czołowe 
organy prasy jugosłowiańskiej, 
jak „Samouprawa" wyrażają ra­
dość spowodu zbliżenia Jugosła- 
wjl z Niemcami, przyczem cytują 
artykuły prasy rumuńskiej prze 
ciw Titulescu, zwolennikowi 
zbliżenia się z Rosją sowiecka,, 
Francją i trwania w Małej En- 
tencie. Mała Ententa zostaje de 
facto zniweczona: Rumunja i Ju- 
gosławja przechodzą z obozu fran 
cuskiego do obozu niemieckiego, 
przyczem zbliżenie się z Polską i 
nieprzepuszczanie wojsk sowiec- 

ch akcentuje dziś prasa rumuń­
ska i mówią o tern rumuńscy po- 
'htycy w  wywiadach dziennikar­
skich.

W  1934 roku w  dziele mojem 
„Furopa powojenna a Polska" 
pisałem o bloku polityczno -  go­
spodarczym środkowo - europej­
skim, do którego wejdą: Rumu­
nja, Jugosławja i który oparty bę­
dzie o Rzeszę Niemiecką, jej prze 
nysł inwestycyjny, jej rynek na 
płody rolne Konstatowałem wów 
czas, że Polska, której handel 

ewnętrzny w 2 /3  jest handlem 
zewnętrznym ze środkową Emo- 
pą, bedzie musiała wejść do te­
go związku nawet ze względów 
pp
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gospodarczych, pomijając - ] v i  
potrzebę zabezpieczenia się cd 
Rosji sowieckiej . Dzisiejszy roz­
wój stosunków międzynarodo­
wych uspraw iedliwia tę Koncep­
cję. Do tego przyczyniło się zna­
cznie przymierze francusko -  so 
wieckie z jego konsekwencjami 
w wewnętrznych stosunkach Fran 
cji, anarchizowanient francuskiej 
produkcji, 'o raz  pchaniem F ra n ­
cji do wojny domowej, lub do 
wojny z Niemcami wedle życze­
nia Sowietów'. 72 deputowanych 
w parlamencie francuskim, nale­
żących do partji komunistycznej 
i działających według wskazówek 
Rosji sowieckiej, zawładnięcie or­
ganizacjami związków zawodo­
wych, rozporządzanie dziennika­
mi j czasopismami, wszystko to 
stanowi potężny czynnik wypły­
w ów  Rosji sowieckiej we Francji 
i pi ze ją do wojny z Niemcanv. 
Komintern ma nietylko swą cen­
tralę na zachodnią Europę w P a ­
ryżu, lecz i filję w Strassburgu, 
mającą na celu sprowokowanie 
wojny niemiecko -  francuskiej. 
Przeciwko wizycie Schaohta, dy­
rektora Banku Rzeszy, która by­
ła właściwie rewizytą p. Labejuie, 
wystąpili komuniści fiancuscy, do 
magając się, aby Blum zapobiegł 
tej wizycie, która mogłaby wieść 
do współpracy gospodarczej fran­
cusko - niemieckiej, torujące? 
drogę do zbliżenia się polityczne­
go-

Ostatnie wielkie strajki pary­
skie, których konsekwencją jest 
obecny kryzys gabinetowy, były 
wywołane akcją Komintenu, nie­
zadowolonego z poluyki zewnę­
trznej Francji, wizyt Delbosa do 
Polski Rumunji i Jugosławji z 
pominięciem Moskwy, wizyt, ma­
jących inny charakter, niż wi­
zyty Barthou,który pragnął te pań 
stwa wprowadzić w orbitę fran - 
eusko -  sowiecka, pod f;rmą p a­
ktu wschodniego.

Na sesji łącznej' rady związku 
i rady narodowościowej w Mo­
skwie, Zdanow oświaaczył, że nie 
rozumie, dlaczego .Francja, z któ­
rą Związek Sowiecki pozostaje w 
bliskim i przyjacielskim stosunku 
i z którą zawarł pakt wzajemnej 
pomocy, pozwala na swem teryto- 
rjum na istnienie organizacyj, skic 
rowanych przeciwko Z.S.S.R. 
Zdanow pragnąłby, aby Francja 
zlikwidowała wszystkie organiza­
cje, zwalczające komunizm. So­
wiety pragnęły Francję pchnąć 
do czynnej interwencji w  spra­
wie Hiszpanji. Francja jednak 
zbyt musi liczyć się z Anglją, bę­
dącą dla jei bezpieczeństwa lep­
szą gwarancją, niż Sowiety, z je 
Jnej strony, z drugiej strony wię­
kszość Francuzów jest usposobio­
na pokojowo i nie chciałaby iść 
na awantury, stąd Francja ot-cjal- 
nie nie pomagała i nie pomaga 
czerwonej Hiszpanji, jakkolwiek 
zasila ją w broń i ochotników. 
Moskwa nie może zadowolić się 
z połowiczności polityki francus­
kiej, stąd pcha ją do przewrotu, 
do wojny domowej, której konse­
kwencją musiałaby być wojna eu­
ropejska. W ytwarza to we Francji 
sytuację ciężką, zamieszki gospo­
darcze, uoaJek franka, dwukrotną 
dewaluację i upadek jej wpływów 
międzynarodowych.

W ładysław Stadnicki

,a« ń s ‘a6:

L I S T  D O  R E D A K C J I

OŚWIADCZENIE WOJEWODY KI3TIKLI5A

tVfco Y®

Wielce Szanowny Panie Rodak 
torze.

Uprzejmie p roszę o umieszczę - 
nie w swojem poczytnem piśmie 
poniższego oświadczenia:

W  ostatnich dniach prasa roz­
maitych odcieni zajęła się - znów 
moją skiomną osobą, jako długo­
letniego b, w ojewody Pomorskie­
go, a to w związku z rozesłanym 
„aktem oskaiżenia" m ojej działał 
naści służbowej na Pomorzu, 
przez ściganego listami gończemu 
a oddanego przeze mnie pod sąci 
Twardowskiego, b. starosty Dzia1 
dowskiego.

Pod wrażeniem tego „w strząsa­
jącego" i „rewelacyjnego" o s k a r ­
żenia wspomniana prasa w rozma 
itej formie zażądała wyjaśnień 
przed sądem tych „czynów kary - 
godnych".

Zgadzając się w  zupełności z 
tern stanowiskiem, a otrzymawszy 
ów cuchnący dokument przęsła - 
łem go natychmiast do p. Prokura 
fora z prośbą o zajęcie się moją 
niebezpieczną osobą, jako też czy 
nami.

Sądzę, ze decyzja rychło nastą-
pi.

1 jeżeli zaś nie sLćzę na ławie 
oskarżonych, lub wręcz za kratą 
więzienną, p icszę pp. redaktorów 
nie mieć do mnie żalu, że narazie 
zadów olnić się muszą dawkami 
„narkotyków starościńskich", któ­
re najwidoczniej już nie wystar - 
czają.

Swój obowiązek zgodnie z ich 
życzeniem spełniłem. Reszta nale­
ży do kogo innego,

Jeżeli zaś siądę na ławie oskar 
żonych, to usłyszą Panowie j mo­
je przewiny i moją obronę,

Jednak zgórv zaznaczyć muszę, 
że nie dam gorszącego i demorali 
żującego spektaklu szkalowania 
autorytetu władzy, bezkarnego i 
gołosłownego a popłatnego zwala 
nia winy na swoich przełożonych, 
obrzucania błotem ich dobrego i- 
mienia j honoru,ratowania cudzym 
kosztem oskai żonych i osądzo -  
nych, opluwania „Dnia Wczoraj­
szego" i tp. i tp.

Stwierdziłem istnienie uczci - 
wych j uzasadnionych koniecznoś­
cią metod pracy , Dnia Wczoraj - 
szego" i wiele pięknych wyników 
rej pracy, mających trwalszy pod 
kład niż przemijające „Dziś".

Postarałbym się bałamuconej, 
zdezorjentowanej i zagazowanej 
opinji społecznej przedstawić is­
totne przyczyny zła, oraz rozwiać 
legendy i sugestje o przyczynacn 
nadużyć pieniężnych pojedyń - 
czych starostów.

Wreszcie wziąłbym w obronę 
nietylko siebie, ale cale zastępy 
ludzi wartościowych, któie to 
„Wczoraj" dźwigało przez wiele 
lat, albowiem wysoko sobie cenię 
nieznuernie trudną i męczącą pra - 
cę naszą, za którą biorę na siebie 
odnowiedzialność.

Racz przyjąć W  Sz Panie w jra  
zy szacunku

Stefan Kirtiklis
b p.o.wojewody wileńskiego, b.wo 
jewoda pomorski i o. wojewoda 

białostocki 
Wilno 18. 1. 38 r.

ZaśluN ny króla Faruka
KAIR P a t Cahr Egifń uroczyście 

święci dzień zaślubin króla Faruka z p. 
Faiidą Zuificar. Zarówno stolica, jaz 
i kraj cały przywalę wygląd odświęt­
ny przez bogatą dekorację gmachów, 
wieczorem zas crz«ęki wspaniałym efek 
tom numinacyjnym.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI 
ńLUBNYCH

zgudide z przepisami religdnemi 
koratiu. jak ! zgodtue z tradycją, na­
cechowany jest wvb*tna troska o współ 
udział najbiedniejszych w arstw  ludno­
ści. W miastach, a  szczególnie w Ka­
irze, wyasygnowano ze szkatuły kró* 
lewskiej znaczne tmuusze na rozdaw­
nictwo ebiadów dla uboeóej ludności, 
w ogrodach urządzane są zabawy 1 
widowiska dla ludności. Instytucje sjx>- 
łeczne. jak również i przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe prześcigają 
się nawzajem, bv w dniu ślubu królew­
skiego jak najhoirrej w y s ta je  w  tra­
dycyjne] akcił dobroczynnej. Urządza­
ne są przyjęcia dia ubofdch, rozdawni­
ctwo odzle/y, rozdawane są wsparcia 
i t. d.

W czoraj w  pohnW e w  pałacu Kub- 
oa odbyło sie uroczyste

PODPISANIE AKTU ŚLUBNEGO.

Na uroczystość te prrvbvta rodz'tta 
królewska, rodzina panny młodo], czion 
kowie naiwyfszet radv uczonych teo­
logów, prezes trvt»unału kanoniczne ro 
SzBrl, rzad, urzędnicy dworscy. Akt 
śiuf-ny sr-orzfirfził Mustnta Al Marendil.

rek+or At - Azharu. pierwszy zło*vl 
•ywois król Fsruk a za narzeczono akt 
<i<iNiy podpisał ojciec jej Zu - 1 - Fikar 
Ba^za.

Po oodHsnnki fdrtu Óuhncgo wsz.y* 
sftde osoby n‘e tnle-seg do rodzin a 
królewskiej Faridy opuśćmy pałac z

wyjątkiem dostojników dworskich, re­
ktora Al - Azharu i świadków obu 
jtron. W cnwilę potem do oalacn kró­
lewskiego przybyła króiOwa ubrana we 
wspaniałą białą sukn*ę ślubną. Towa­
rzyszył jej o rszut drtuien.

Na stopniacj, pałacu powitał, p^zy - 
bywającą królową doatojn cy dwoiscy 
i przeprowadzili ją do sali, w której 
oczekiwaF członkowie odu rodzin ; król 
Faruk. Ta częoć uro :zystości odbyła 
się w  obecności pań, gdyż j»dpisanie 
aktu ślubnegt, jak i uroczystości o cna 
rakterze religijnym, odbywało się bez 
udz'alu kobiet.

Zakończenie urocz; stości ślubnych 
obwieściła salwa honorowa z dział u- 
stawionych na dz1edzińcu zamku kró­
lewskiego.

Po śiubie odbył się obiad w  ścłs* 
lem gronie roazinnem.

Szczegóły uroczystości ślubnj’ch 
króla Faruka nie są publikowane zgod 
nie ze zwyczajami epipsidemi uznaja- 
cemi małżeństwo królewskie za akl 
ściśle prywatny mający znaczenie dla 
oaństwa tylko paśrednie, ze wzgiydu 
na sprawę naasti nstwa tronu. To tez 
uwaga społeczeństwa skupiona jest 
na zewnętrzna: stronie dekoracyjnej, a 
me na szczegółach.

WSPANIAŁA ILUMINACJA.

Wieczorem Kair i wszystkie statki 
na. Nilu bvły wspaniale ilumutowane. 
W nprodach fruHWnoch odbywały 
się widowisk? z udziałem ork!estr, wy- 
sfp-mm; p^śm arzy. poetów, a w spe' 
cjalnie postawionych oIbrzvm»ch na- 
mDtach wydawano luda jedze ae. Na" 
•drół wrzedzie panował podniosły i ra­
dosny. Zachwytu wzbud-ały wspaniałe 
dekor. ; ourre sztuez. Na uroczystość 
nrzvbvło wielu B^^uin^w z pustyni 
przybranych w malownicze st-oje.

lllew ypf?ca’nośr 7 . r . S. R,
Sowiety wstrzymują w ypłaty  na eżne Włochom

RZYM. P at. Ogłoszono tu  następuj? 
cy kom m ikat:

O rtitn ie  doniesienia p rasy  między- 
n r rodowe; n a  tem at zawieszenia przez 
Zv lązek sowiecki wszystkich w rp ła ł 
w stosunku do przedsiębiorstw  i  sto­
warzyszeń włoskich w związku ze sto 
sunkami handlowemi utrzym ywane 
m i przez stow -rzyrz~aia z władzami 
sowieckiemi jak  również, powtkly. kto 
re skłoniły do przedsięwzięcia takich 
środków, zasługują n a  następująca wy 
iaśaienie oparte  n a  danych faktycz - 
nych.

Niezależnie od trudności politycz­
nych ujawnionych w ostatnich czasach 
pomiędzy W łochami » Związkiem So­
wieckim, ze strony włoskiej doł rzy- 
m.ywanc za? sze zobowiązań i odpo - 
Wiednie płatności wykonywane były

w odnośnych term inach nez trudności 
lub opóźnień.

N atom iast Z.P.T.P, od miesięcy me 
wykonywał niektórych kontraktów  co 
do dostaw produktów naftowych dla 
Włoch,

W  istocie rzeczy W łochy nie posia­
dają  pozyjyj dłużraczych wobec Z.S. 
R.R., natom iast Z.S.R.R. je s t ołużni- 
czką wobec W łoch n a  dc,esiątkj m Jjo- 
nćw, k tórych płatności przyj-udają 
w roku bieżącym. W ynika stąd, ze os­
ta tn ia  ieoyzja i  motwwy są jedynie wy 
razem tego, że Z .S .R R. deklaruje 
praktycznie swą riow ypłacalność wo­
bec Włooh, sta ra jąc  się TÓwnocześaie 
stworzyć a la  siebie alibi, k tóre miało­
by ją  uchronić od konsekwencyj jakie 
takie stanowisko bedzie musiało za so 
bą pociągnąć.
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Ż A n A J C I
„SŁOWA t J  we wseystkich ksśegsrniKh „ R U C H U "  n a  c f r o r c a c f i

kolejowych w całej Polsce.

Wielkie fortyfikacje chińskie
pow stją  w Sucou

TOKIO. Pat. OficjaIn!e K om unikują ,  że  S ucżou (wezel ko le jo 'vy ,  
w k tó rv m  z ł r e g a  s ię  ko 'e i Lunghaiska z I:n :ą Tien-Tsln-Pukou) jest 
usilnie fo r ty f ik o w a n e  ze  w zg lę d u  na k o n c e n t ry c z n e  n a t a r c e  w o isk  
iaDonskicn, zDl.zajacych sie do Suczou w z d łu ż  toru ko le jow ego  linji 
Tlents n-Pui<ou je d n o cz eśn ie  o d  p o łu d n ia  i o d  p ó łn o c y .

Obrona Suczou Dow;erzona została gen. Li-Tsung-Yenowi, do­
wódcy w o'S k  p ro w iń c  i Kwangsi. M arsz . Czang-Kai-Szek opjał do­
wództwo woisk, skoncentrowanych w pobliżu Czeno-Czou i Kafeng.

Marsz. Czang-Kai-S ek polecił gen. Li-Tsung-Yenowi by bronił 
Suczou do ostatniego żołnierza.

Wojska m ars. alka znajdują sie w drugiei linii, p rzypuszcza ln i 
w .elu udaremnienia ewentualnei dezercji z szeregów wojsk Li-Tsung- 
Yena. Ponadto, zdan:em rzeczoznawców wojskowych, marsz. Czane- 
Ka -Szek Draonie oszczędzać doborowe oddziały, znajdujące s ę pod 
jego osobistym dowództ ,em nawet za cenę poświecenia oko’o 3C0 
tys. zołn erzy z a rn ri  prow:ncii Kwangsi oraz z wo sk, sta -jonowa- 
nvch poprzednio w Cłrnach północnych, na które to oddz!ały spad­
nie cała siła uderzenia .apnńsmego na Suczou.

książę »or.oye otrzymał po. arc!e
ws ystkirh party]

TOK (O Pat. W przededniu wziKyvv*enia obrad parlanientu wszystkie par 
tje polityczne odbyły zgromadzenia, na których uchwalono udzielenie popar­
cia rządijwi ks. Kimoye.

Zgromadzenia odbywały się poa zna kum  zjtanoczen:a narodowego w 
obliczu o ‘siniejącej sytuacj1.

Partj’a Minseito przyrzeka rządowi całkowite p ’ parcie, odnośna uchwała 
głosi m. in.. że b. rzad nankińsk1, który zakłóca pokój w Azj: wschodniej, pro­
wadząc wrogą politykę wobec Japonii i współpracując z komunistami, muti 

zostać obalony, japon-a zaś w 'nna udzielić poparcia- nowemu ustrojowj pow­
stającemu w Chinach pod hasłami antykomuwstycznemi ] filojapońskiemł. 
Współpraca chińsko - japońska powbina polegać na wsoóinej obronie przeciw­
ko konrnrcnow i, oraz na współpracy gospodarczej. Ho zatem pan  ja Minseito 
pooieir wn:osek rządowy o zwiel szenie podatku od dochodów wojennych 
i nawołuje rząd do przeprowadzenia rozważnych relorm społecznych.

Uchwała panji Seiyukai wskazuje na konieczność retorm społecznych. 
Wedie uchwały, tradycyjna polityka japontj domaga się trwałego pokoju w Azji 
wschodniej, oraz podnresietria i rozpowszechnienia w'ekowej kultury Misja 
Japonji polega na wyzwoleniu Chin spod oocych wphnivów j uc'seii. Uchwała 
wryraża ubolewanie, że b. rząd nankińsk] prowadzi samobójczą an t, japońską 
politykę. -------

il ii

„P art'a  Sziakaj Taisz>uto“ 'patriotyczne ugrupowanie robotnicze), uch­
walając całkowite poparcie rządu premiera Konove domaga s>'ę materialnej 
i moralnej mobilizacji, celom sprostania wymagan.om chw'ij dziejowej .

P o n o w i e n i  s i ę  a t a k ó w
łotld podwodnych na statki

LONDYN. Pa.*. Ą.taki nieznanych łodzi podwodnych na statk1' 
handl ,we na morzu Śródziemnem, które ustałv oo za v a r : ;u układu 
w Nvon, są oonownie podejmowane Przed k:lku dn:ami dom szono  
o araku na stadek holenderski „Hanna",’ ktorego zaroga wyratowana 
została przez rybaków hiszpańskich.

Wczoraj kapitan brytyjskiego statku „ O a n ia ^ " ,  zarejestrowane­
go w Limeric w Irlandii, a liczącego 1203 tony, oo przybyciu statku 
do portu hiszpańskiego Barriana w pooliżu Walencji, zaw:adonrł  
władze, że statek iego zaatakowany został wczoraj po południu 
przez nieznaną łódź podwodną.

Atak m ;ał miejsce w odległości 18 mil od portu Sagunto.
Łódź oodwodna wypuściła w k rerunku statku torpedę, która na 

szczęście nie traf ia. Kapitan prosił władze hiszpańskie o bezzwłocz­
ne powiadomienie o tym wypacku konsula brytyjskiego w Walencji.

CZERNIOWCE. Pat. „Nasza Piecz1' pisze, że do włoskiego 
I bnsula gereramego w Galacu przybyła delegacja żydów besarab- 
scich, wręczając mu memoriał, w którym prosi o zezwolenie rządu 
włoskiego na osiedlenie się żydów w Ab'syn .. Pierwsza partja ży­
dów z Besarabji w ilości 600 rodzin (wvkwal fikowani robotnicy, rze­
mieślnicy i czlo ikowie wolnych zawodów), chciałaby już zaraz je­
chać, po czem miałyby stopniowo opuszczać Besarab ę dals/.e oartie 
r'o  500—600 rodzin każda. Konsul skierował delegację po poselstwa 
włoskiego w Bukareszcie.

CZERNIOWCE. p at Drasa podaie, że Mołdawie objeżdża obec­
nie grupa dz^enmkarzy niemieckich, studmjąc problem żydowski w 
Rumun}. Dziennikarze dokonu:ą Tcznych zdjęć fotograficznych oraz 
przeprowadzają wywiady z mieszkańcami.

- i

Po strasznym pozarza szkoły
w Kanadzie

OTTAWA Pat. Pożar szkoły męsk!ej prowadzonej przer z-ako.i Sacre 
Coew w m*ejscowośc] St. Hyacinthe pod Montrealem w rozmiarach swych 
jest prawdziwą katastrofą.

Wobec tego, H pożar 7 niesłychaną szybkością objął dolne części zaóu 
do.vań, uczniowie j nauczyciele zarowno świeccy, jak i zakonni, schromH s*ę 
na dachu domu. Wkrótce jednak m‘mo wysiłków straży ogniowej, wig tania da­
chu, obietc ogniem nawaliły się j wszyscy, którzy szukalj tam ! chronienia, 
wpadli w otchłań pożaru. Stało się to  na oczach tłumów, które obserwowjly 
akcię ratimkową . Bardzo sdny mróz i głęboki śnieg utrudnimy akcję ratun­
kową, a ooecnie po ugaszeniu pożaru utrudniają poszukiwania rannych , za ' 
bitych pod gruzami szkoły

Od godz. 6-łej -ano wydobyto 17 rwlok. Brak jeszcze 29 osób,
22 osoby odniosły ciężkie rany | poparzenia. Władze śledcze wszczęły 

dochodzeni, które na samym wstępie, wykazało, H pożar został spowodowany 
wybuchem, jednak nie można ustalić, przyczyny wybuchu.

PARLAMENTU
Co powiedzą w  pafainenrie przedstawiciele Kresów

Wschodnich?
(TELErONEM Z WARSZAWY)

ĆŁ) Wśrfld Projektów ustaw, wniesionych orze* 
rząd na obecną ses’e selmową, znaklule sie również 
■jfo^ekt ustawv o udzieleniu petnomocirctw Panu 
°rezwdentowi Pzerzynos^oiite) ola załatwienia w 
drodze dekretu tak ważnej kwestii, lak ustroju 
urawnepo cerkwi pra*wojławne‘ w Polsceu

Sfery po!'tyr:zne z o s tm  zaskoczone tym kro­
kiem rządu. Minister Śwlętosławski dawał do nie 
dawna zanewnienna, it sprawa ustroju prawnego 
cerkwi bedz;e załatwiona na drodze ustawy I że 
fem samem nahament będzie miał możno t wypo­
wiedzenia sie zarówno na temat ooliNki rządu w 
stosunku do cerkwi, fak też i na t-m at same| orga­
nizacji cerkwi. Żadenie wiec pełnomocnictw ma na 
celu j 1 kniotie ,t$j( dyskusji na terenie lzbv. Tym ­
czasem ' est ona wła1n;e ootrzeona i ważna, polity­
ka bowiem władz tak centrainycn lak i wojewódz­
kich w stosunku do cerkwi orawosławnel dale d itu 
krym zneco małer’ału zarowno, leżeli chodzi o for­
sowanie ukrainizacji certwi, o stosunek władz do 
hierarchów cpr^wf, o politykę woiewodyJózewskfe- 
po. i o dziwaczny pomysł zastępowania języka litur- 
g!czrepo jeżykiem urzędowym i t. d.

We wszystkich tytn snrawacn parlament ma 
w?ele do powiedzenia. To też należy oczekiwać, że 
posrow;e z Kresów Wschodnich i Wołynia zechcą 
dać wyraz swemu stanowisku wobec zamierzeń 
rządu załatwienia spraw cier«iewnych na drodze 
dekretu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Grypa enrpracyino-koloiijalna
WARSZAWA Pat. W dniu 19 stycznia br. w  gmachu Sejmu odbyło się 

zet ranie zorganizowane przez grupę emigracyjno kolonialną Sejmu i Senatu 
r-rc-ewoanictwem pos. E. Czapskiego., Dr jan W agner naczelnik Wydziału 

w m'n. spraw zagr. wygłosił referat na temat „Problem palestyński", oprócz 
'-złookow grupy obecni bylj m. in. wicemarszałek Senaiu KwacnkiwsKi, w.ce" 
marszałek Sejmu Schaetzel, dyr. Jep. w M.S.Z. Drymmer.

DorGtzne festiva!e sztuki w  Pozraniu
Ważna u c l^ w ^  msę strata puzfi^ns^epo

POZNAŃ Pat, Na ostatniem posiedzeniu magistrału m. Pozr.ania postano­
wiono zrealizować inicjatywę zrzeszenia związKÓw artystycznych i kuitiiralr.ych 
m. Pojnania, zmierzającą do urządzania w ramach je«enuyrh wystaw „sztuka, 
kwiaty, wnętrze", dorocznych ogólnopolskich fest!vatów szfuki w  Poznaniu. 
Program tych fesiiyalów zakrojony jest aa największa skalę j obeimowafby 
obok imprez artystycznych z dz'edziny literatury, jdastyln, muzyki i teatru, 
także ogólnopolskie kongresy teorełyków i przed&tawicielj poszczególnych ga­
łęzi sztnio. ------

Na \vniosek prezesa zrzeszenia związków art. i kult dr Zenona KosiJow- 
skłego uchwalił jednogłośnie w uznaniu zasług zrzeszenia dokoła organizacji 
życia kulturalnego Poznania, wyasygnować snimę 2.000 zł. dla prac przygo­
tow aw czych komitetu wykonawczego, oraz przeznaczyć 30—40  tys. zł. z tego- 
rooznegd budżetu rezerwowego w razie, gdyby udało sie organizatorom urzą­
dzi ć pieiwszy iestiyal jeszcze roku bieżącego.

■BMawaa ibm nt» i mm

Uroczysta \y:zyla kanclerza Hitlera
w  Ritfmłe

K2YM Pat. Ustalony został plan nowej drogi wjazdu tryumfalnego, któ­
rą przybyć ma do Rzymu kanclerz Hitler. Trasa drogi wjazdu, rozpoczyna­
jąca się przy dworcu Ostyjskim, który zos-tanle odrestaurowany i odbudowany, 
prowadzi dalej przez nową drogę, nazwaną via Impt jale — w kierunku bramy 
św . Pawła. —

Dalszy ciąg trasy iść ma poprzez Viale Avent)no, pl. Ckco Massimo, 
Viale del Trionto,, via del Impero aż do placu WenecKtego. Długość nowej 
tryumfalnej drop; wjazdowej, która, przecina dziclidcr archeologiczną miasta, 
mijać będzie Palatyn, Colosseum i forum Rosnanum, Uczyć będzie około 5 ki­
lometrów.

R o z m o w y  w k u s i t c - a ^ p M s k ś e
LONDYN PAT. „Daily Mail", donosząc o rozmowie, jaką odbył wczoraj 

ambasador włoski Grandi z min. Edenem, po.lkrcśia, ze Wiochy pragna wszczę­
cia zawieszonych rozmów włosko - agieiMdch. Dzienn*k wyraża przypuszcze­
n i ,  że sir Robert Vansittart, główny doradca ci'vpiomatycznv rządu, wyjedzie 
niezadługo do Rzymu, aby nawiązać bezpośrtoitj kontakt z ministrami włoskimi

Halle Selassie do nagrody pokojowe’
K P B J .A

SZTOKHO' M Pat. W śród deputowanych, jak donosi „Dagens Nyhcter", 
krążyła wczoraj lista, na kżótą zbierano podpisy dla poparcia kandydatury 
Negusa Haile Selassie 1 Mer szwedzkiego Lirtdhagena co nagrody pokojowej 
‘ obła na rok 1938. Lista ta zosłante przesłana w najbliższe! przyszłośq do 
Stortingu norweskiego, przyznającego concznie nagrodę Nobla.

Pasterz gęsi okazał sie generałem
b. armii rosyjskiej ,

KRÓLEWIEC. Pat. Z Kowna donoszą:
W powiecie wiłkomierskim na Litwie zmarł pasterz, gęsi u 

jednego z rolników, niejaki Filip Franicz w  wieku 82 Jat.
O przeszłości jego nikt nic nie w !edział poza faktem, że przywę 

do wał on na Litwę z Rosji. Dopiero po śmierci zdołano stwier - 
d/.lć na podstawie paoierów, że zmarły był generałem b. amiji 
carskiej. Wśród rzeczy zmarłego znaleziono sztandar jednego z 
pułków dawnej arniji rosyjskiej.

Ciekawem jest, że zmarły nigdynie nie zdradził sw ego pocho 
dzenia.

TELEGRAMY
WIEDEŃ P a t  Jak donoszą dzien­

niki, delegacja handkw a Austrji zawa­
rła układ K om p en sacyjn y z rządem po­
wstańczym w Burgos. Układ przewidu- 
jt , iż stron a austrjacka dostarczać b ę ­
dzie maszyny i produkty p rzem ysło w e 
wzamian za hiszpańskie artykuły p ocho 
dzenia ro ln iczego .

MON TREAL Par. Donoszą z St. 
Hyacintne, że pod gruzami szkoły zdo­
łano odnaleźć dalsze dwie zwęglone 0- 
wiary katastrofy. Dotychczas brak je­
szcze wiadomości c 28 uczniach Spoś­
ród rannych, znajdujących się w S/.pi 
talu, 5 walczy ze śmiercią.

RYGA Pat. Niemiecka Luftnansa 
wznowiła przerwaną od Kilku tygodni 
komunikację lotniczą na linji Berlin— 
Kowno —  Ryga — Talin — Helsing- 
fyrs.

PARYŻ Pat. Za kilka mies.ęcy zo­
stanie uruchomiona linja lotnicza Fran­
cja — Ameryka Południowa. Organiza­
cja fmji trwała 15 lar. Będzie to naj­
dłuższa linja lotnicza na świecie, w y­
nosząca 13.350 km.

WIEDEŃ Pat. „Wiener Ztg“ dono­
si o zwinięciu konsulatu austrjackiego 
w Gdańsku, którego agendy załatwiać 
będzie poselstwo austrjackie w War­
szawie.

JEREZOLIMA Pat. Na pustyni na 
pograniczu Iraku 1 Nedzu słychać było 
ożywioną strzelaninę W  związku z 
tern, rozesz’y się pogłoski, iż była t r  
bitwa pomiędzy zwaśnionymi szczepa­
mi. Dowództwo wojsk ang'elskich 
kemunikuie, że byty to manewry.

PARYŻ Pat. Zmarły wczoraj w E- 
gipcie b. ambasador francuski w Lon­
dynie de Fleuriau wyjechał do Egiptu 
w charakterze cztonKa rady nadzrrcze] 
kanału Suezkiego. Podzcas podróży 
dostał ataku ślepej kiszlci 1 zmarł po o- 
peracji w  szpitalu. Ambasador zmarł 
w wieKu lat 68.

RZYM Pat. Łotewski mitiister snraw 
zagranicznych Munters zwiedz1'! wczo­
raj lotnisko Qmdonia pod Rzymem Fo 
powrocie do Rzymu odbvło się śniada­
nie w poselstwie otewskicm.

NOWY JORK Par. Jak podaje „New 
York Times", departament marynarki 
udzieli! zamówienia na budowę 58 sa­
molotów bombowych za sumę 3 V pól 
miliona dolarów.

MOSKWA Pat. W Woroneżu (Ro­
sja Centralna) stracnnn ostatmo 11 o- 
sób za „sabota* T oiny" .

W  Gorkiiu (D Ń;żnij N ow gond)
4 osoby, w Nowosybirsku 1 osobf za 
„sabotaż w  rolnictwie".

MOR. OSTPAW a Pat. Trybunał dla 
spraw wojskowych w Brnie Moraws­
kim skazał obywatela czeskiego Raj­
munda Szpaczka za zbrodnię szpiego­
stwa na 12 lat ciężkiego wiezienia, oraz 
obywalela czeskiego Rudolfa Sysla za 
tę samą zbrod.iię na 5 lat więzienia.

GfiEŁBA WARSZAWSKA

Z dnia 20 stycznia 1938 rou.

DEWIZY.
Beigja 89.30 89.48 89.12 

Berlin 212.97 2 l2 .ll 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterdam 294.00 29472 293.28 
Kopenhaga (17.94 117.36 
Londyn 26.36 26.43 26.29 
N. Jork czek 527'/2 528% 526jś 
N. Jork Kabel 527 5 /8  523 7/8 526 
Oślo 132.45 132.78 132.12 
Paryż 17.77 17.92 17 62 
Pra< a 18.53 18.58 18.40 
Sztokholm 135.90 136.23 35.57
Zurych 121.90 122.20 121.60 
Wiedeń 99.20 98 80 
Medjcian 27.83 27.63 
Helsinki 11 68 1162.
Montreal 528 1/8 525 5/8.
Teł Aviv 26 43 26.29 
Tendencja nieco słabsza.

WALUTY 
Belgi belg. 89.48 89.05 
Dolary amerykańskie 5 2 7 5 2 5  
Dolary St. Ziedn. 527 524 V-> f 
Floreny holenderskie 294.72 293.00 
Franki fr, 17.92 17.57 

Franki szwaic 122.20 121.40 
Funty ang, 26.43 26 27 
Guldeny gdańs«ie 100.20 99.80 
Korony czeskie 17,70 17,00 

Korony duńskie 117.94 117.10 
Korony norweskie 132.78 13'.80 
Korony szwedz. 136.23 135.25 

Liry włoskie 21 80 21.00 
Marki fińskie 11.68 11.25 
Marki niemieckie 112.50 109.00 
Sz. austri. 99.20 98.20 
Marki srebrne 120.09 116 00 
Teł Aviv 26 20 25 95.

AKCJE.
Bank Polski 118.50 
Cukier 36.75 37.50 
Węgiel 32.50 32.25 32.75 
Lilpop 64.50 65.00 
Ostrowiec 57.00 57.25 
Starach. 40.00 
Żyrardów 65 00 66.50 
Kaberbusch 49.50 
Tendencja mocniejsza.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pot proc. Wewnętrzna 65.75 65.50 

ost. setki

P r o ę i r a i f i v  f s d j u w e

WILNO

PIĄTł K drua 21 stycznia 1938 roku.

6.15 — 11,15 (Patrz program war­
szawski). 11,40 Zespoły dawnych in­
strumentów 11.57— 12,03 (.Patrz pro­
gram warszawski.) 13.00 Wiadomości 
z miasta ; prowincji. 13,05 „O bydle 
pólnocnem poiskiem" — pogaaanka Lu 
awika Chomińskiego. 13,15 Coś dla dzie 
c.i 14,00 Nowości muzyki lekkiej. 14,25 
„Mąż do asystencji" — humoTeska Kle­
mensa Junoszy. 14,35 Muzyka popu­
larna. 14,45 — 15,30 Przerwa. 15,30 
Wiadomości gospodarcze. 15,45 fak pra 
cują nasze mamy? — Nauczycielka — 
audycja dla dzieci starszych w opr W, 
Achremowiczowej 16.0CĆ -17,CO (Patrz 
program warszawski). 17,15 Koncert 

Orkiestry Wileńskiej pod dyr. W łady­
sława Szczepańskiego. 17,50 — 18,00 
(Patrz program warszawski). 18.10 Wi­
leński poradnik sportowy. lo,15 Jak 
spęazić święto? — omówi Eugenjusz 
Pmtrowicz. 18,20 Duety wokalne w wy­
konaniu Olgi Olginy i M:ry Sobolew 
skiej 18,40 Chwilka litewska w  języku 
litewsk:m. 18,50 Program na sobotę. 
18,55 Wileńskie wiadomości sportowe. 
19,00 „Pretendenci do tronu" — dra­
mat Henryka Ibsena. 19,50 Pożegnan's 
Gen. Skwarczyńskiego. Transmisja z 
sali Kasyna Garnizonowego w Wilnie 
— W  przerwie ok . 2030 Koncert sy m ­
foniczny w wyk Filharm.—W arszaw ­
skiej.— ok. 21,00 Dziennik wieczorny 
i pogadanka aktualna. 22,50 Ostatnie 
wiadomości i komunikaty. 23,00 Tań * 
czym. 23,30 Zakończenie pi jgrarrru.

WARSZAWA 
PIĄTEK, dnia 21 stycznia 1938 roku.

6,15 Pieśń „Kiedy ranne w stają zo­
rze" 6,20 Gimnastyka. fi 40 Muzyka 
(płyty). 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka (płyty). 8,00 Audycja ara 
szkól. 8.10 — 11,15 Przerwa. 11 15 Au­
dycja dla szkół. 11.40 Pieśni Niewia­
domskiego, 11,57 Sygnał czasu j hej ­
nał z Krakowra. 12.03 Audycja połud­
niowa. 13,00 — 15,30 Przerwa. 15,30 
Wiadomości gospodarcze. 15,45 „Jak 

Pracują nasze mamy? — Nauczycielka, 
ransmisja ze świetlicy szkolnej. 16,00 

Rozmowa z chom ni ks. kapelana Mł- 
chata Rękasa. 16.15 Kalejdoskop. W y-, 
konawcv: Kwinłet solanowy. 16,50 
Pogadanka aktualna. 17,00 „Ptaeownt 
cy igły i nożyc" —  pogadanka 17,25 
„Francuska muzyka operetkowa /pły­
ty). 17 50 Przegląd wydawnictw. 18,00 
Komunikat śniegowy j wiadomości spi> 
rtowe. z Warszawy. 18 10 Uczmy się 
polskich tańców — 18 36 Program na 
jutro. 18,36 Audycja dla wsi 19.00 f 
Teatr Wyobraźni: „P refendenc do rro 
nu" — dramat. 19,50 Pogadanka aktu­
alna. 20 00 Koncert symfoniczny. —  w  
przerwie ok. 21 00 Dziennik wiecz. 

i pogadanka aktualna. 22 50 Ostatnie 
wiadomości dziennika w ecz, przegląd 
Prasy f komunikat meteorologiczny 
23,00 Muzyka taneczna.

SOBOTA, dnia 22 stycznia 1938 roku

6,15 Pieśń „Kiedy ranne w stają zo­
rze" 6,20 Gim. ostyka. , 6,40 Muzyka 
(płyty). 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
MuzyKa (płyty). 8,00 Audycja dlai 
szkól. 8,10 — 11,15 Przerwa. 11,15 Au­
dycja dla szkół: śpiewajmy piosenki— 
11,40 Rapsodja Liszta ipłyty). 11,57 
Sygnał czasu i heinał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 13,00— 15,30 Prze 
Twa 15,30 Wiadomości gospodarcze. 
15,45 Teatr wyobraźni dla dzieci: 
„Baśń o tysiącnogim" — słirhow isko. 
16,15 Pieśni ludowe. 16,50 Pogadanka 
aktualna, 17,00 Poeta — powstaniec. 
(Mieczysław Romanowski). — skecz, 
literacki K. Górskiego. 17,15 Recital 
skrzypcowy W. Niemczyka. 17,00 Nasz 
program. 18.90 Wiadomości sportowe. 
18.10 Pogadanka społeczna. 18.15 Pio­
senki (płyty). 13,30 Program na jutro. 
18,30 Audrcja dla wsi.: 1) Nowiny le­
śne: 2) P ogadania rolnicza, 13,00 Au­
dycja dla Polaków zagramcą: 1) Na
śniegu i lodzie; 2) Budujmy nową Pol­
skę, 19,50 Pogadanka aktuama. 20,00 
Polska Kapela Ludowa Fel. Dzierżano­
wskiego, 20,45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna.. 21,00 „Po­
żary wstają z popiołów"—w 75-rocz- 
iiicę Powstania Styczniowego. 21.50 
Muzyka rozrywkowa. 22,50 Ostatnie 
wiadomości 'dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorolo­
giczny. 23 00 — Muz' ka taneczna.
■W! 1 i t t  " r u r "  n m

Przeciw  cierpieniom r.nrządów t r a ­
wi nfa i w ątrobr, przy kamieniach żół 
eiowyeh, zapaleniu woreczka żółciowe 
go stasuje się 'zioła przeciwko narzą­
dom traw ienia i wnłr^by „OHOGAL‘% 
0 " K \U A  Y^ O JN O W SK TF.G O . D o na  

bycia w aptekach i skmdach apteez - 
nych. Adres dhi bezpośrednich zamó­
wi u) Oskar W >’nowski, Warszawa^ 
W ójcie 'ha Górslrego 3 m. 4.

3 proc Inwest. 1 em. 82.00 82.50 
82.00 serie 91.50 91 00

3 proc. Inwest. 2 em 83.00 83.25 
83 00 serje 92 50 93.00

4 proc. Premj. Dolar. 42.50
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B e m b * * t n i  p r z e d  
for ewództwsm

W czoraj w godzinach południo­
wych w Ciolętniku zebrała się gro­
m ada ludzi w wyszarzałyeh -jesion­
kach, w zdeptanych butach... Byli to 
bezrobotni, oczekujący rezultatu  roz­
mów swych delegatów z władzami 
wojewódzkicmi.

Do gmachu wojewódzkiego udało 
się 4-ch delegatów bezrobotnych, któ 
rych przy ją ł p. radca Trocki.

Bezrobotni poruszali sprawę opa­
łu, powiększenia dni pracy i depu­
tatów  żywnościowych. Chodziło jm 
m-anowicie o ro, by pod względem 
uposażenia w opał, wszyscy bezrobo­
tn i zostali zrównani, dotychczas bo­
wiem są podzieleni na kategorie, we­
dług których jedni otrzym npą po 1 
m etrze sześć, drzewa, inni zaś po pó 
m etra.

Co do pracy — bezrobotni prosili 
O dodanie im jedneuo dnia pracy  w 
miesiącu, eoby powiększyło ich za 
robki o 2 zł. 70 gr. miesięcznie. Do­
tąd  zaś są zatrudniani tylko 6 dr., w 
miesiącu.

Również poruszoną została sprawa 
deputatu żywnościowego. W  latach u- 
biegłych bowiem otrzymywali oni mą­
kę, ser, słoninę, ehleb, kawę, — 
ostatnio zaś deputat został zarmento- 
n \ zapomogą pieniężną. Bezrobotni 
zaś wolą pomoe w naturze. (x)

Wznowienia nabożeństw
dla Niemców katolików 

w  kośc. św. Anny
Ineguracja  stałych nabożeństw dla 

Niemców katolików w kościele św. 
Anny w W ilnie, jaka  się odbyła u- 
roczyście w dniu 25.XII 1937 r, nie 
wywołała dotychczas żadnego echa w 
prasie wileńskiej. Nie jest więc no­
ta tk a  dzisiejsza przedawnioną.

Kościół św. A nny w W unie (jak  i 
kościół św. M ikołaja) nie ma paraf ji 
tery torja lnej — należą doń właściwie 
wszyscy Niemcy katoncy, tak  zami ' 
szkali w Wilnie, jak  i rozproszeni 
w dużym promieniu dokoła. O sta t­
nie nabożeństwo dla Niemców katoli­
ków odbyło się coś przed la ty  25-ciu, 
jeszcze przed wojną światową. Odtąd 
zamilkła tu  mowa niemiecka, jeśli 
nie liczyć przemówienia proboszcza 
kościoła, ks. prof. L. Puciaty  pod­
czas wizytacji pasterskiej w roku 
1937, aż do schyłku roku ubiegłego, 
kiedy późną jesienią, grupa Niemców 
katolików pod auspicjam i niemieckiej 
Kongregacji św. M arcina w Wilnie, 
zakrzatnęła się koło tego, by wzno­
wić u św. A nny starodawny, a pięk­
nie świadczący o katolickości dawne­
go W ilna zwyczaj, będący zresztą 
niezaprzeczonem prawem N.emców, 
katolików do posiadania dodatkowe­
go nabożeństwa. Tak zebrano pod 
petycją do władz kościelnych blisko 
pięćdziesiąt podpisów. O rdynariat 
wileński ustosunkował się do prośby 
pozytwnie. Omówiono szczegóły, u sta ­
lono daty.

Dzień Bożego Narodzenia w roku 
3937 pozostanie pam iętnym w dzie­
jach kościoła św. Anny. W  dMu tym 
J .  E . Arcybiskup M etropolita wileń­
ski Romuald Jałbrzrkow ski przybył 
© godzinie 9 rano do k o ścc ła  św. An­
ny, gdzie go w d-rwi ich powitali 
ks. ks. praf. Puciata i mag. B. Gramz. 
Przywdziawszy na siebie szaty pon- 
tyfikalne, A rcypaslerz odprawił w 
asyście ks, Gramza mszę św., podczas 
k tórej wykonano na chórze szereg 
religijnych utworów solowych w ję­
zyku niemieckim, m. in. słynną nie­
miecką kolendę Franciszka Grubera 
„Rtille Nacht, Heilige N acht“ . Oł­
ta rz  wiekli zdobiły dwje choinki, pię­
knie iluminowane lampkami róźnoko- 
lorowemi —  iluminację tę  zainstalo­
wała bezpłatnie E lektrow nia M iej­
sca.

Po mszy świętej A rcypasterz za­
siadł na podium, a ks. prof. Pucia­
ta  wygłosił podniosłe kazanie świą­
teczne w języku uiemieekim.

Inauguracja nabożeństwa dla
Niemców katolików, zakończyła się 
udzieleniem obecnym błogosławień­
stw a Arcypasterskiego, poczem że­
gnany przez rektora i zebrai.ceh 
Niemców katolików ks. M etropolita 
opuścił kościół św. Anny.

Niewątpliwie uroczystość ta  zgro­
madziłaby znacznie więcej ludzi, je 
śliby w prasie wileńskiej zawczasu 
zamieszczono o niei choć krótką 
wzmiankę.

Odtąd nabożeństwa dla Niemców 
katolików w kościele św. Anny odby­
wać się będą w ciągu roku 1938 w 
następujących dniach, 2 lutego, 6 mar 
ca, 17 kwietnia, 1 m aja, 5 czerwca, 
3 lipea, 7 sierpnia, 4 września, 2 pa-

K O T  W  K A G A Ń C U
C Z Y L I  SE®  W E T E F Y M A R Z A

D októr w eterynarji p. Mieczysław 
W ołojad - W ytryniarski był wielkim 
miłośnikiem zwierząt. I  nietylko z ty ­
tu łu  swego zawodu niosącego, jak 
wiadomo, ulgę i ukojenie stworze­
niom cierpiącym i umierającym bez 
głosu i mowy.. P an  Wołojad był ani 
m alistą z Krwi i kości: iia’S żał do
miejscowego tow. Opieki nad zwierzę 
tami i bywał regularnie na zebraniach 
zarządu; oburzał się nietylko spowo- 
du katowania koni, wlokących po ko­
cich łbach przeładowane wozy cię­
żarowe, nietylko spowodu partack ie­
go, niefachowego kucia tychże koni, 
nietylko spowodu okrutnych i demo­
ralizujących młodzież wyczynów ra ■ 
karskich — oburzał sta naw et na w i­
dok podmiejskich uliczników niszczą 
c.yeih gniazda wrzaskliwych gawro­
nów...

P an  DE W ołojad - W ytryniarski 
był anim alistą czynnym:- dzięki jego 
to osobistej en0rg ji i inicjatywne od­
był się w naszem mieście „Dzień do­
broci dla zw ierząt". Dr. W ołojad 
nietylko zorganizował tę  piękną uro- 
( zystość, i lecz sam w rut j wziął u- 
dział, krocząc w pierwszych szere­
gach z dobrze w ypasim ym  kotkiem 
na ręku —  ulubieńcem jego i całej 
rodziny — buropręgowatym Milu- 
siem. Pozatem dr. W ołojad miał w 
obszernej klatce szczygła kanarka, 
które osobiście doglądał. Gdy stało 
się, że dnia pewnego krwiożerczy 
Miluś zdołał przemyślnie wyciągnąć 
szczygła z klatki i  zjeść, dr. Woło- 
*ad szczerze o rzewnie zapłakał W i­
dzimy więc, że dr. W ołojad miał 
serce czułe.

Ale obok czułego serca miał ou je­
szcze dwiti cechy. Był na punkcie po­
czucia obowiązku nieustępliwa,pod tym 
względem by ł wcieleniem rygoryzmu. 
Drugą cechą —  cechą poniekąd wro­
dzoną — był u niego paniczny lęk 
przed wścieklizną. W prawdzie nor­
malna obawa przed tą  straszną cho­
robą jest zrozumiałym objawem u 
każdego normalnego, rozsądnego czło 
wieka. Jednak obawa wścieklizny by­
ła u dr. W ołojada tak  dalece posu­
nięta, że gdy tylko gdziekolwiek 
zdarzył się. wypadek ukazania się 
psa wściekłego, fub naw et wieś,. o 
takim wypadku —  dr. W ołojade ogar 
nial istny szał. Miłość do zwierząt 
ulatniała się błyskawicznie, a na jej. 
miejsce zjawiały się groźne i drakoń 
skie pomysły, wytępienia wszystkich 
psów i kotów, lub przynajm niej zam­
knięcia ich w jakicm ś miejscu odo­
sobnienia, niby pod drucianym klo­
szem jakiegoś gigantycznego kagań-

Zdarz’ ło się, że na przedmieściu 
Szakaliszki ukazał się wściekły pies. 
Czy był istotnie wściekły? — Histo- 
r ja  różnie o tem mówi. N iektórzy po 
wiada.ją, że działo się tam  jak  w zna 
nej nowelce Czechowa: ....„ponieważ
pies, gdy się nań rzucono 'z  kijami i 
siekierami, zaczął uciekać —  uzna­
no go za wściekłego"... Ja k  tam  ści­
śle było — niewiadomo...

Ale już nazaju trz  w godzinach 
rannych do gabinetu pana Starosty 
zgłosił się -dr. Wołoiad z projektem 
rozporządzenia „w przedm iocie" zwal 
czania wmciekliz.ny.

P an  starosta  — sam wielki miłoś­
nik zwierząt, a ponadto właściciel 
pieska, kotka i kanarka, przeczyta! 
p ro jek t raz i drugi. A  potem poskro- 
bał się w głowę:

— Pisze p a n : psy muszą być pro­
wadzone n a  smyczy przy jednoczes- 
nem zaopatrzeniu w bezpieczne ka­
gańce.... Dlaczego —  i smycz i kaga­
niec? Czy nie wystarczyłoby napisać: 
albo smycz, albo kaganiec?

—  Trudno, panie starosto — od­
parł dr. W ołojad —  przepisy tego 
wymagają....

S tarosta w estchnął:
—  Przepisy, p rzep isy .. No, do­

brze.... Ale dlaczego w tym -amyrn 
paragrafie zakazuje pan swobodnego 
puszczania kotów? I  co to wogóle 
znaczy „swobodne" puszczanie ko­
tów? Czy, pańskiem zdaniem koty 
też muszą być prowadzone n a  smy­
czy i zaopatrzone w bezpieczne kagań

ce?  .D r W ołojad na chwilę zaciął się,
lecz zaraz referow ał dalej.

ździem ika, 1 listopada. 8 i 25 grud­
nia.

Zasługa wznowienia nabożeństw 
dla Niemców katolików u św. Anny 
przypada księdzu proboszczowi pref. 
Puciacie i prezesowi Kongregacji św. 
M arcina w W ilnie p. Janow i Szmid­
towi. (x)

— Isto tn ie : kota na smyczy trud  
dno jest prowadzić (w tein miejscu 
doktór wyobraził siebie, lub swoją 
żonę, prowadzących na smyczy Milu 
sia), również odpowiednich kagańeów 
dla kotów jeszcze nie wymyślono... 
Ale, panie starosto, wszak w rozpo­
rządzenia niema mowy o smyczy lub 
kagańcu odnośnie kotów, tam mowa 
jest o zakazie swobodnego puszcza­
nia kotów...

—  Jeżeli jednak pisze pan u swo- 
bodnem puszczaniu kotów, więc eo 
ipso ma pan na myśli, jakieś inne 
puszczanie — nieswobodne, które ma 
być dozwolone. Otóż właśnie zapy­
tuję p a n a : co r>an rozumie pod nie- 
swobodnem puszczaniem kotów 1 Gzy’ 
koty też m ają byTć ubrane w- kagańce 
i prowadzone na smyczy?

Dr. W otojad zaciął się poraź dni- 
gi —  tym  razem na dłuższą chwilę. 
Ale i tu w ybrnął z sy tu a c ji: -

— Trudno, panrn starosto, przepi 
syr obowiązujące...

S tarosta raz jeszcze podrapał się
w głow7ę, westchnął głęboko i — pod
pisał rozporządzenie obowiąz.ująee w
przedmiocie walki z wścieklizną na
terenie miasta.... N..„

•  * •
A nocy tej dr. W ołojad przyśnił 

dziwny sen.
Sen był jakgdyby inscenizacją zna

ej ballady puszkinowskiej...
Nad błękitną zatoką morską, na 

zielonem wzgórzu rósł piękny’, rozło- 
ż.ysty dab. 7, dębu tego zwisał mi- 
s.erny łańcuch szczerozłoty, splecio­
ny w kształt smyczy. Do smyczy zło 
tej uwiązany był piękny, uczony kot. 
Kot ten spacerował miarowym kro­
kiem — raz na lewo,, raz na prawo, 
Td.ąc na lewo opowiadał niestworzone 
bajki o zarządzeniach inspektoratów  
i referatów  w eterynaryjnych, idąc 
na prawo — zaein tał jakąś pieśń smu 
tną i posępną, w której brzmiały 
lednak groźne pomruki, niby zapo­
wiedź nadciągającej burzy...

Sen nnrnzie nie był straszny. Błę­
kitna zatoka, zielony dąb, złoty łań ­
cuch (smycz) — wszystko to  było 
romantyczne, piękne, wcale nie gro­
źne. Doktorowi wydało się nawet w 
pierwszej chwili, że kotem zło­
tej śn itczy jest jego własny ro t Mi 
lul. Ryeliło jednak spostrzegł, że 
się ornDił. Miluś nigdy nie miał ta 
kich strasznych, krwawo larząeych 
si' ocza, nigdy nie wydawał takich 
groźnych pomruków, no i nigdy nie 
chodził na srnvezy... Przyjrzaw szy się 
lepiej dr. W o}oiad dostrzegł j‘eszcze 
jeden szczegół niesam ov’tv : —  kot 
Był nietylko na smyczy, ale i w ko 
gań eu — w pięknym, złotym ka 
gańcu...

Dr. W ołojad u cm ł niepokój. Nie 
pokój rychło zmienił się w lęk, gdy 
ujrzał, że kot — w’patrzonv w nie­
go krwawo błyszcząc mii ślepiami — 
zaniechał krążenia pod dęlicm i za 
czął skradającymi się rucham i zbliżać 
się ku niemu.

— Je s t wyciekły —  pomyślał do­
k tó r — ale to n ic : — wszaK jest na 
smyezy i ma na pysku kaganiec..

Jednak kot zbliżał się nieustannie. 
Złota sffnycz rozciągała s ię  w nieskoń­
czoność, jakgdjby  zrobiona była nie 
ze złota, lecz z gumy... K ot zbliżał 
się.... Niepokój doktora ró=ł....

K ot był tuż, tuż.... I  oto włosy 
złjożyły się na głowie nieszczęsnego 
weterynarza.... K ot, prychając za tra ­
tą  śliną z pyska, wyciągnął pazury i
■ WWWgBRBWKBBBWBHl

zatopił je  w piersi W ołojada.
— Dobrze mi tak — pomyślał do­

któr resztą świadomości —  należało 
w rozporządzeniu przewidzieć nietyl­
ko smyczę i kaganiec, lecz również 
buty ochronne na łapy...

• *  •

H istorja  nie notuje, co było dalej. 
Może dr. W ołojad obudził się. ze stra 
sznego snu, poczytał ten sen za zło 
wieszcze memento i przystąpił ze 
skruchą do nowelizacji przepisów o- 
bowiązujących „w przedm iocie" zwal 
czania wścieklizny. A może — jak w 

•ej znanej anegdotce, był tak okro­
pny, że dr. W ołojad um arł ze strachu 
nie zbudziwszy sie?-.

* # •
W szystko w tym feljetonie jest 

(naturalnie) czystą fan tazją . I  pan
itarosla nie d rapał się w głowę, bo

ma dobre manjery — i dr. Wołojad 
nigdy nie istniał, bo nie istnieją lu­
dzie i tak  dziwnem nazwisku, jak  
dr. Wołojad, albo dr. Typs... W szy 
stko więc zostało przeze mnie wyssa­
ne z palca — prócz, niestety  — roz­
porządzenia obowiązującego... t

Czyta/n to  rozporządzenie i prze - 
cieram oczy. Jak io ?  Dlatego, że 
gdzieś na terenie m iasta N. zjawił 
się urojony, czy nawet prawdziwy 
wściekły pies, skazu emy tysiące 
psów, t. zw przyjaciół człowieka, 
psów dobrze utrzym anych i  dobrze 
pilnowanych, napnwno lepiej u trzy­
manych i lepiej pilnowanych, niżby 
je utrzym ał i upilnował najsurowszy 
dozór w eterynaryjny —  skazujemy 
na to rtu ry  smyczy i kagańca?... Po­
co? Polo by oczyścić miasto od psów 
bezpańskich, wałęsających się, bez- 
'amnych ?.... W olne żarty  i —  bujać 

to my — panowie W olojadowie! Ra 
karze nie będą napewno łapać p;ow 
bezpańskich, bo irn się to nie opła­
ci. P rak tyka  kilku dziesiątków lat 
wykazała to z tak ą  oczywistością, że 
tylko p.p. Wolojadowie zrozumieć 
tego nie mogą.... Że gdzieś tam  jeden 
pies bezpański wściekł się pogryzł 
człowieka, nakłada się kagańce " ty ­
siącom psów czystych, zdrowych, ra ­
sowych, które napewno są m niej­
szymi ro7nosicielami zarazy, niż nie­
jeden człowiek....

Ale poza logiką istn ieje  t. zw. li­
nia najmniejszego oporu i istnieje, 
niestety, sadyzm... Przed kilkunastu 
la ty  pewien profc-or uniw ersytetu 
(niestety — tak !) wsławił się afory­
zmem, że najbardziej lubi psa na. .. 
stole wiwisekcyjnym. Od tego czasu 
upłynęło sporo wody... Im ię sadysty­
cznego profesora zostało napiętnowa 
ne i zapomniane — tworzą się i dzia 
ła ją  towarzystwa omok. nad zwierzę- 
tn-nri —  wychodzi i obowiązuje u s ta ­
wa. zakazująca dręczenia zwierząt 
pod wysokiemi protekcjam i i auspi­
cjami rozwija się kynologja... W 
kulturalnych krajach po większych 
miastach buduią poidła dla piesków... 
Mamy’ i my przedziały dla psów w 
pociągach i zniżki kole jowe dla na­
szych czworonożnych przyjaciół... T 
rządzamy dni dobroci i tym podob - 
ne hec* sentymentalne...

Ale wystarczy, by’ gdziekolwiek 
7. iawil się pies — choćby tylko podej­
rzany o wściekliznę, a całą naszą kul­
turo snim alofilską, cały postęp — 
diabli b iorą: — rozpoezyma się suro­
wa, tęna, b iurokratyczna ofonzywa 
kagańcowo - smyczowa,.-

Dr. Typs.
BłRggaBHBB a a w e  m m m m m m & m  t o w

W terenie i na tarach
f re ć Z : e ln ?  z a w o d y  b o k s e r s k ie

Dnia 23 b.m. w lokalu Ośrodka 
W. F. o godz. 18-tej odbędą się 
finałowe walki pierwszego kroku 
od wagi muszej do pólśredniej, 
oraz eliminacje najlepszych zawo 
dników wileńskich przed spotka­
niem z Biały-mstokiem. Na ringu 
z o D a c z y m y -  Lencizina, Bagińskie­
go, Łukwina, Czarnego, Radzic­
kiego, Dębskiego, Morawskiego, 
Kuleszę, Jakubowicza, Geskesa, 
Bohdziewicza, Iwańskiego, Wido, 
Polikszę i Polkaowa. Spotkają się

wszyscy czołowi zawodnicy klu­
bów, WKS Śmigły, Elektrit, AZS^ 
Strzelca, ŻAKS i nowopowstałego 
Jordanu. W  barwach W.K.S wy 
stąpi również „Szczypiorek", od­
bywający powinność w orkow ą. 
Zapytujemy, czy władze O.Z.B. 
nie uważałyby za wskazane 
zetknąć w pokazówkach ~ Bluma 
z półciężkimi z Elektritu Polako- 
wym i Polikszą. W niedziele na 
ringu ośrodka amatorzy boksu zc?- 
baczą ze 12 walczących par.

Reprezentacja narciarska Polski
na i ł  wody w  Ssnr/sch

KRa KÓW. —  Polski Związek 
Narciarski ustalił już skład dru­
żyny, która będzie reprezento­
wała Polskę na Międzynarodo­
wym Tygodniu Sporlów Zimo­
wych w Garmisch - Partenidr- 
chen.

Do kombinacji klasycznej zgło 
szono: Bronisława Czecha, Sta- 
nTrawa Marusarza i Mieczysława 
Wnuka.

Do biegu otwartego na 18 k’m : 
Mieczysława Wnuka, Bronisława

Czecha, Tadeusza Wowkonowt- 
cza,-* Józefa Matusznego. Stani­
sława Karpiela i Edwarda Nowac 
kiego.

Do otwartego konkursu sko­
ków: Stanisława Marusarza, BrO 
nisława Czecha i Miecz) sława 
Wnuka.

Do kombinacji alpejskiej: Bro» 
nisława Czecha i Stanisława Ma­
rusarza.

Ogółem do Garmisch wyjeż­
dża siedmiu polskich narciarzy.

Wszechpolski Kcngres Muzułmański
W  dniu 31 b.m. odbędzie się w 

Wilnie Wszechpolski Kongres 
Muzułmański, na który się zjadą 
delegaci wszystkich religijnych 
gmin muzułmańskich.

Gmin takich jest w  Polsce 19. 
Większość przypada na Wileń- 
szczyznę i Nowogródczyznę. Po­
zatem sa dwie w województwie 
bialostockiem i jedna w W arsza­
wie.

Gminy, mające do 200 wybor­
ców, obierają na kongres 2-ch 
delegatów’. Gminy zaś, posiada­
jące ponad 200 wyborców’, wysy­
łają trzech delegatów.

Ostatni Zjazd Muzułmański od­
był się w W :lnie w 1925 roku i 
posiadał całkiem inny charakter, 
niż zwoływany obecnie. Poprzed­
ni —- rnial charakter elekcyjny, 
wybierano Muftiego.

PROGRAM OBRAD
Program Kongresu będzie na­

stępujący: o godzinie 9 rano zbiór 
ka delegatów w Muftjacie przy 
ul. Ostrobramskiej 7. O godz. 10

min. 30 złożenie przez delegatów 
hołdu Sercu Marszałka Piłsudskie 
go na Rossie. O godz. 12 w po­
łudnie nastąpi uroczyste otwarcie 
Kongresu.

Po przerwie obiadowej o godz. 
4.30 po poł. odbędzie się dalszy 
ciąg Kongresu o programie na­
stępującym:

1) sprawdzanie mandatów,
2) w’ybór członków Najwyższe 

go Kolegjum Muzułmańskiego,
3) sprawozdanie J.E. Muftiego,
4) zamknięcie Kongresu,

ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU
KULTURALNO - OŚWIAT O­

WEGO
Moment zwołania Kongresu bę 

d:Je wykorzystany dla odbycia w 
następnym dniu (1 lutego) Zjaz­
du delegatów Związku Kultural­
no - Oświatowego w  celu obioru 
władzy zwierzchniej Związku P a ­
dy Centralnej. Część bowiem de­
legatów na Kongres będzie po­
siadała również mandaty i na 
zjaza Związlou (x )

Ogólnopolski turni?! zapaśniczy
w  Krskowia

KRAKÓW. Robotniczy Klub Spor­
towy Legia w Krakowie organizuje w 
dniach 22 i 23 stycznD r. b. ogólno - 
polaki turniej zapaśniczy w wadze

lekkiej i półśredniej.
Zgłoszenia należy kierować do se- 

kretarjatu Klubu, Kranów. Krenk.’OW«, 
ska 8/18.

Przygotowania do nsre. mistrz, świata
KRAKÓW. W  miarę zbliżania się 

terminu tegorocznych narcarskich mi­
strzostw  św łata we w szystkich pań­
stwach czymone są gorączkowe p rzy­
gotowania do tej wielkiej imprezy. 
Skład nk.których drużyn , eprezentacyj- 
nych jest już znany, co do innych zaś 
Krążą półoficjalne pogłoski, podczas 
gdy kandydaci odbyw ają intensywny 
trening w grupach przygotowaw­
czych.

Szwajcaria wystawia na igrzyska 
w Lanti drużynę, złożoną z 4 ch biega­
czy i 2-ch długodystansowców, wśród 
których znajdzie się oczywiście Borghi 
oraz dwóch lub trzech skoczków. W 
Engelbergu, gdzie w dniach 5 — 7 
marca będą rozegrane zjazdowe ńi‘ 
strzostwa świata, trenuje drużyna, zło­
żona z 10 osob, która ma być wkrótce 
wzmocniona przez nowych kandydu 
tów Ostateczne ustalenie reprezentacji 
oficjalnej ma nastąpić pod konec sty­
cznia. Szwaicarja ma nadto wystawić 
drużynę kobiecą, złozoną z 6-ciu za­
wodniczek.

Sensację stanowi wiadomość, że

Ar.ionj Seelos ma w rOKu bieżącym 
reprezentować barwmy Aus-trji w Engel" 
bergu.

Szwecja ma również swoją sensację 
zjazaową w postaci młodocianej nar 
ciark- May Nilsson, której dotąd w*ck 
nie pozwalał brać oficjalnego udAala 
w miętzynarodowycn konkursach. P o ­
nieważ penna Nilsson ukończyła ,uż 
16 lat, będz!e mogła tym razem “ja- 
wiać s*ę na mistrzostwach świata. 
Szwecja nie w ystaw a zresztą lruzy* 
ny zjazdowej, natomiast 34-ch jej naj­
lepszych skoczków przeszło kurs przy­
gotowawczy w Sundyall.

Skład drużyny francuskiej jest na* 
stępujący: kpt. Paul Gingoux, slalom 
i bieg zjazaowy Emile Allais, 1 ouił 
Agtteł, beckert, Laforgue, Sefgnenr, 
Burnet, Coultet, 18 kim. —  Gindre, 
Marmont, Vretin, Jacobin, Mure - R*- 
vuaa, Anaud; skoki — Couttet Druży­
na ta rozpoczyna trening dn. 20 b. nv 
w Aurou.

Włochy zdecydowały się wysłać do 
I ahti silną drużynę reprezentacyjną z 
20-tu osób, -

Polscy automobiliści wyruszyli
nu start oo Monte Carlo

Jak już podaliśmy, w  dn. 25-go b. 
m. rozpoczną się doroczny ziazd gwia 
zdzisty do Monte Carla, największa w 
Europie j najpopularniejsza zimowa m 
preza samochodowa. Tegoroczny 17-y 
skolei ziazd gw iaździsty do Monte Car 
lo cieszy s*ę wyjątkowem zaintereso­
waniem • zgromadzi na starcie 142 kie­
rowców z 21 państw. Z Polski startu­
je aż 6 osad. z których 5 już wyruszy­
ło na start, a 6-ta osada wyjeżdża w 
czwartek. Większość polskich kierow­
ców startuje z Aten.

Pierwsza osada Lauryslewicz — No 
wak na maszynie Fiat 1500 wyjechała 
z W arszawy do Neapolu już w dtt. 12 
b. m. W Neapolu nasi automoDilTc' 
zadecydują, czy będą startować z A- 
ten czy z Palermo. Decyzja uzależnio­
na jest ud stanu drog w  górach Bał­
kańskich. Gdyby warunki w  górach 
Bałkańskich były bardzo trudne, wów­
czas ek*pa ta uda się do Palermo i 
stamtąd wystartuje do Monte Carlo.

Druga polska osada Kulesza — 
Bellen (i pasażerką Selenową) udała 
się dn. 13 b. m. na m aszynę Lancia 
1352 z Łodzi do Stayangeru.

Trzeci? palsaa osad? Penc/yna (z 
szoferem) udała się no-azie do Wied­
nia, gdzie przygotowany jest wóz 
Steyer 220. Mecenas Koppel, który

rrdał towarzyszyć Denczyme. jest cho­
ry j ewenłu?!ni.e uda się późnie; samo­
lotem do Wiednia. Osada ta  startuje i  
Aten.

W  środę, dn. 19 D. m. o 10,30 wy" 
jechała z W arszawy czwa-ta osada 
Kołaczkowski — Pronaszko na maszy­
nie Lancia 1352. Osada ta  udaje stę 
na start do Stavangeru.

Piata polska osada Matek — jaku­
bowski — Borowik na Lancia zdecydo­
wała s*ę ostatecznie wyruszyć do Monr 
te Carło z Aten, dokąd wyruszyli w a- 
biegłą niedzielę.

Szósta ostatnia polska osada Za- 
górna — MaztireK na Cheyrolet wyjeż­
dża w czwartek, 20 b. m. wieczorem 
na start do Bukaresztu.

Wczoraj przejechała przez 
W arszawę osada holendersko - kana­
dyjska van der Speit ; Keizer. Jadą oni 
na start do Tajlhta. Przez W arszawę 
przejechała również osada holenderska 
Nr. 18, która równ'eż udała się do 
Tallina, Obie osady Dyły przyjmowa­
ne serdecznie przez Automobilklub 
Polski.

* **

Start do Monte Carlo z różnvch 
punktów Europy nastapi an. 23 b. m.

Ostatecznie w rozgrywkach
bierze udział 16 pzrtstw

PRAuA, Po wycofaniu się Wioch, 
w rozgrj-wkach hokejowych o mistrzo­
stwo świata udział weźmie definityw­
nie 16 państw. W ostatniej chwili bo- 
w!em do mistrzostw zgłos'ła się L/twa, 
tak że liczba państw 0% zntmejszyia

się. O mistrzostwo świata walczyć 
dą defrn.tywftie reprezentacje Kant 
Amervki, Polski, Niemiec, Anglji Fi 
cji, Hoian.jji, Litwy, Łotwy, Norwe 
Austrji, Rumunji, Szwecji, Sr-wajc 
Węgier j Czechosłowacji.
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Dekoracja orof.flarjanci 
ZaziethowsKie^o

Ztotyrn Krzyżem Zasługi
WILNO. OnegHaj wojewoda wi 

leński udekorował Złotym Krzy­
żem Zasługi proł. d r Marjana 
Zdz>ecbowskiego za zasługi na po 
lu naukowem.

ŚRODA LITFRACKA

Wincent van Gogh
Refleksem wie'k:ego hołdu złożo­

nego postaci Van Gogna na W ysta­
wie Paryskiej była ostatnia środa li­
teracka z odczytem p. Ksawerego P.wo 
ckiego: Van uogh, jego życie i dziero. 
W ystawa zbiorowa jego dz.eł w pa­
wilonie Sztuki ukazywała chronologicz 
me cały rozwój twórczości malarskiej, 
ale Francuzi podjęli się jedn jcześnie 
trudi/ejszego zadania ch».ąc dopełnić 
wizerunek duchowy anysiy  przez od­
krycie przed zw.edzającą puołiczr.oś- 
cią jego żvcia. Sposób w jakj posta­
rano się je przedsLawić <był właśnie 
śmiałym i oryginalnym experymentem. 
Poszczególne fragmenty życia poznać 
można było z fotograf]” zestawionych 
z danego okresu, z wypowiedzi przy­
jaciół, aie przedewszystkiem ze słów 
cytowanych samego Van fiogna. 1 nie 
były to fotogiafje i lisły ułożone w ga­
blotkach coby zmuszało do mozolne­
go studjownnia icn. Zdjęcia i cytowa­
ne zdania przemawiały do publicznoś­
ci ze ścian wystawy. „Cette imsere ne 
finira janiais“ ostatnie słowa Van Go­
gna, a pod tern maska pośm crtna u- 
męczonej twarzy. Musiało to być bar­
dzo sugestywne.

Życie i dzieło van Gogha. Niez^o- 
zutr:ałe i n:epokoiace byłyby jego c-bra 
zy, dla tych ktÓTzy n;e znają dziwnych 
dróg życia artysty. Niezwykła expre- 
sja jego dzieł drogo byia zapłacona.
- Van Gogh szusał swego powołania 

na różnych drogach. W ędrujący kaz­
nodzieja, który głosił ewangeliczne pra­
wdy po wsiach i Tozdawał biednym 
swój chleb j pieniądze przeżywał tra­
giczne wątpłiv/ości, czy to jest w łaś 
ciwy jego los. A tosem była sztuka, 
malarstwo w  kiórem tworzyć zaczął 
cdrazu dzieła dojrzałe, twurzyć prze­
dewszystkiem dla siebie samego.

Zdobywanie coTaz nowych warto­
ści malarskich, przezwyciężenie Hwnre- 
sjonizmu po wchłonięciu Jego zdoby­
czy w  zakresie barwy, dojście do ex- 
presioirzmu i wkiadarre w dowolny 
temat swojej duchowej treści, to etapy 
twórczości van Gogha. Po pierwszym 
araku szału van Gogh żyje w  ciągłym 
lęku przed nawrotem choroby. Ten 
potworny strach człowieka skazanego, 
kogoś kro już raz był po tam+ej srro- 
me, ten strach widać w  oczach arty­
sty  na znanym autoportrecie,. L'homme 
a 1‘oTeille coupe“ i w  wyrazm oczu 
na portrecie przyjaciela doktora. Tyl­
ko van Gogh, genjusz w*edzący co to 
jest obłąkanie mógł tak malować przy­
rodę, tyle expre<=ii Widadać w  obraz 
pól zboża, czy grupy cypTysów Potę­
żna, trag:crna postać.

atu.

HfZCZFNIE 75-LET&IEJ ROCZNICY

P O W S T A N I A  S T Y C Z N I O W E G O
W WlLNlE

WILNO. Sfederowane Związki 
Polskich Obrońców Ojczyzny i Za 
rząd Powiatu Grodzkiego Związ­
ku Strzeleckiego m. Wilna organi 
żują oochód z okazji 75-letniej 
Rocznicy Powstania Styczniowe - 
go. Program obchodu rastępują  - 
cy.

Dnia 23 stycznia.
1. O godz. 9-ej Msza św. z oko 

licznościowem kazaniem, księdza 
majora Śledziewskiego w kościele 
Garnizonowym, przy u l . św. Igna 
cego.

2. O godz. 11-ej w sali kina 
Strzeleckiego ,,Mars'‘ odbędzie się 
poranek, na pierwszą część które

go złożą się: przemowieme or.
Kwiatkowskiego, rycytacje artysty 
teatru na Pohulance —  Kozłows - 
kiego, występ chóru KPW i orkie 
stiy Związku Rezerwistów.

W drugiej części —  odegrana 
zostanie przez zespół Oddziału 
Związku Strzeleckiego „Monopol 
Tytoniowy", sztuka w 2 odsłonach 
Relidzyńskiego pt. „Traugutt" ,Zes 
pół Związku Strzeleckiego wystą­
pi pod kierownictwem Mintowta- 
Czyża.

Porządek utrzymuje Związek 
Strzelecki. Osobne zaproszenia wy 
syłane nie będą.

Pożegnanie gen. Słwarczyns&ego
WILNO. Wobec przesunięcia go 

dżiny pożegnania gen. Skwarczyń 
skiego, Komitet podaje do wiado­
mości, że pożegnanie Dowódcy 
Dyw. Piech. Leg. gen, Sfanisława 
Skwarczyńskiego odbędzie się w 
21 stycznia, w salonach Oficerskie 
go Kasyna Garnizonowego. Pocza 
tek o godz. 13-ej.

Program pożegnania wypełni to

warzyska czarna kawa, w czasie 
której zostanie wygłoszonych sze - 
reg przemówień przedstawicieli sa 
morządu, USB i organizacyj.

Wstęp wyłącznie za zaproszenia 
mi, które zostały rozesłane przez 
Obywatelski Komitet Pożegnania 
gen. Stanisława Skwarczyńskiego 
w Wilnie.

22. I. 1863— 22. L  19?8
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Zjazd samopomocy żydowskie]
nte cGbątteie się

WŁA&ZE ODK-ÓWrfŁY ZEZWOLENIA
WILNO. Dowiadujemy się, że W obec zakazu odbycia zjazdu ko 

władze administracyjne odmówiły mitet chcąc ratować sytuację zwró 
zezwolenia na zjazd delegatów cił się do Starostwa o udzielenie 
prowincjonalnych Zyd. Komitetu zezwolenia na w.ec publiczny, na 
Samopomocy, jaki miał odbyć się któiym byliby obecni przybyli z 
w najbliższą niedzielę. Na wieść o prowincji delegaci, 
tern delegacja komitetu wil. udała Decyzja starostwa ma zapaść w 
się du wojewody, lecz z uwagi na dniu dzisiejszym, 
pozną porę tie została przyjęta.

9 i 10-ty  dzień oroccsu s-ki, „Fidutia“
Sensacyjny proces 4-ch aowonatów żydów

OBCiAzAjĄCE ZEZNANIE 
W e środę jeszcze raz wrócił Sąd do 

sprawy s, rzedaży iferuchomosci Paw ­
ła Białego, płacu na ul. Smoleńskiej *7, 
który chciał kupić magistrat dla pow ę- 
kszenla terenu Taigów Północnych.

Przesiur nano mianowicie w charak­
terze świadka jecnego z refiektantów 
mjr, Kwiatkowsk -go, który zgto.rd s'ę 
do Dlugaczo z ofertą 10 tysięcy złotych 
Adw. Długacz byt zdziwiony tern, że 
wogóte ktoś wie o sprzedaży płacu 
Białego, ale zgodził »<ę na Mimę 10 
tysięcy zf., pod tym jat ta k  warunkiem, 
źe akt sprzedaży będzie wymieniał su­
mę 5 tys. zł., a drugie 5 tys. zł. wyota- 
ci się poza aktem. Major Kwiatkow­
ski me zgodzą s*ę za to j łcedy się do 
wiodziaŁ że dom nabył za 5 tysięcy 
Reydel, pr jechał do W arszawy, aby 

wyjaśnić sprawę. W  Ministerstwie u
kazało się. że Długacz dostp* pozwo-

W róblewskich w W ilnie w T M i] * * * .  ^ rzed azy  z» 5 tys zl. tem bar
dziej zdziwiło świadka, uz znał juz sza­
cunek Magistratu wileńskiego oce- 
nia:ącego nieruchomość na 20 tysięp/ 
złotych-

rocznicę pow stania styczniowego urzą 
riza wieczór, k tó ry  odbędzie się w Bi 
bl.jotece Państw ow ej im. Wróblewa - 
kich, w sobotę dnia 22 stycznia 1938 
r., o godz 8 rGecz. w 75-tą rocznicę 
wybuchu powstania 1863 r.

P rogram : 1. p ro t. R_ M ienicki: „Po 
wstanie styczniowe na ziemiach b. W. 
ks. Litewskiego14; 2. Recytacje puezyj 
powstańczych przez artystów  teatru  
miejskiego. W stęp dla dorosłych — 
25 g r . ; d la  młodzieży — Dezpłatny. 
Goście mile widziani.

„Wu ist a nr ajnebaraba,i!?“
Życie jest smutne! Muzyka je roz­

wesela! Ludz<e w.ęc lubią muzykę i ten 
kto umie grać — na kawałek chleba 
zarobi, a jak dobrze pójdzie -o i z 
masłem!...

Weźmy chociaż takie pr 'ygrywanie 
do tańca, — można żyć, zwłaszcza w 
okresie karnawału; — do słuchania w 
cukierniach j restauracjach — to sa­
mo!....

Żydzi są muzykalni, toteż żydow- 
iitich orkiestr istn eje cale zatrzęsienie!

M'ał swoią orkiestrę i Chaim G., z 
ulicv Kalwarvjskiej... Rzcmpoiila na 
,.jłotańculkach“ aż miło, a gotów ec-zka 
płynęła ao kieszeni* muzyKusów inUcj- 
szośnowych wartk.m stn-niea.em  ..

Jednego razu, gdy muzykanci, no 
ukończonej zabawie w’eKli się zmę­
czeni ao domu, ooiuczem swemi m- 
strumentam., wpadli w pe vnj m mon e 
ncie na świetny pomysł oto, zestawią 
swe instrumenty u jednego z „ehew- 
ry“ — Szymona L., z zaułka Św. Miko­
łaja....

Po paru dniach przychodzi pan 
Chaim do koleżki i w.dzi, że w tern 
miejscu, gdzie złożyli swe instrumen­
ty powstała zastanawiająca próżnia!

— Simor,! — powiada — Wos i 
a rs?  Wu ys dy baraban? Lży skrypkie. 
bas un dv klarnet?!

— Ensztildyg, Chain, czto ja was 
dołżen ogerczyć, aber irl ukradli!! — 
odpowiada z zażenowana m ną kamrat.

Dop;eroż powstał ha-rm !er i la 
ment, zaś „aiwajom" i „cha erocztarn" 
nie byio końca!...

W mcuk Markotny.

BYŁAM ZMUSZONA...
We czwartek rozprawa zaczęła s:ę 

od przesłuchania świadków adwoka­
tów Zeznają koleino adw, Żuk, adw.
Rutkiewicz, adw. Hor czak.

ADWOKAT FLORCZAK: — jako 
pełnomocnik braci Biełkie wiczów tidał 
sie z nimi do adw ™ugaczn, aby po- 
w*adomić go, że matka Bielłdewiczów 
obywatelka Z S.R-R nie chce sprzedać 
domu na WitołdoweJ przez „Fkiuflę", 
te  chciałaby dać plenipotencie jednemu 
z synów. W vrażaiąc Dfugaczow; w ąt­
pliwość. co do tego, czy uzyskana przez 
„Fkhitię" plenipotencja jest pedpi una 
dobrowolnie, sdw. Florczak radzą Dłu* 
gaczowi nie angażować się w tak nie­
pewna sprawę. Długacz napisał Pst 
j dostał Btelkie^L rowei odpowiedź 
akcenłułaca jego p t a :- 'te n c ię , ale Pst 
wyda* się synom jej zbyt szablonowy 
ł nie budzi zaufania.

Adw. Florczak wyraża zdanie, że 
żaden szsmijacy się adwokat n'e po 
winien był pode’’tnować się tych sof a w.
Dla niego nic ulegało wętpłhvc.H, że 

wszystko co nrzechodzlło orzez Kredit* 
biuro jest porfpjrzane

8tV. MICHAŁ BIEI K*RVVTCZ pot­
wierdzając zeznania adw. Fiorczafca 
wsp<imłna o *btn. I3* zareagował na 
wiadomość o rewizji u Dły gacza. —
Pomyślcie,n. że w sam czas, — powia­
da. Prokurator czyta mu fragment Us_ 
tu matki zawłeraincy między ttinenri 
ieżeli los pozwoli, że sie spotkamy, to 
zrozumiesz dlaczego b*dam zmtr«7 'na t '”tzrdzonv łąko jedzmy spadkobierca,
nozhawić ciehir j twoja żonę dachu j W  roku 1934 adw. D’’zenhatiz i Preiss
nad głowa. Wierz mi. źe musiałam 
tak postamć nie uczyndatn tego z lek- 
kłem sercem—

attbłuro*’ zgodziio się aby „Fldutja" 
wystawiła jemu pełnomouiictwo. Cze­
kał na w>adGuiuść od „Fidutji", ale me 
Jortał nic, a dom sprzedał adw. Dłu- 
gacz-

Korniłow przysłał list dziękcz"nny 
do Długacza, mimo, iż przedtem chciał 
mu coinąć jrełnomoznictwo, i  za dom 
dostał równowartość mniej więcej 5 kg. 
ma^la.

Prokurator uważa, że Ust Komilowa 
nie jest wcale przekOfiywuj.,.y.

Następnie prokuraor K nysz‘oń za­
daje św. Luczywkowj szereg pytań, 
którym poddaje Kolejno wszystkich 
świadków adwokatów. Coby miano­
wicie zrobił adw. Łuczywek, gdyby aię 
'łowiedz“al od rodzhiy kl'jeuta, że ku' 
lent jego nie .na do niego zaufania. 
Czy n*e wycofałby się z.e -sprawy? Czy 
wystai czyłoby mu dostać list od 'tl>- 
jettła akceptujący mimo to jego jako 
pełnomocnikav Prz.ec'eż porozumkr.ie 
się z Obywatelami Z.S.R.R. nos) szcze­
gólny charakter, nie można byłoby być 
pewnym, że list jest autentyez ly, ze 
mc zmusztmo do napisaoia ak^-go.

Tak adw, Łubzywek iak i pytany o 
to samo mecenas Z^gnU w  jasińskj wy 
powiada jr się dość ostrożnie. Trudno 
jest tzeczywiśde ocenić yypadek 'n 
absłi-acto. Os.tarżyciel publiczny chciał 
uzyskać tą  droga SóŁłdarne potepieii . 
czynów Długacza przez przedstayd- 
cieli pałestry wileńskiej, pydania te je­
dnak ncf-lły zabawny charakter egza­
minu z etyki, za który następnie pro- 
knrator Krzysztoń wystawiał pochlebna 
occ lę stw*e!dzaiąc, że i poprzednio ze­
znający ach' kacj za’ęl-' to samo sta­
nowisko ; Ż3 zająłby ie każdy szanują­
cy się adwokat, poza wyjątkiem w po­
staci osi trżonego Długacza.

KTO SFAŁSZOWAŁ 
PLENIPOTENCJĘ?

ADW. JASIŃSKI dzóałając z ramie­
nia GFnłnrtta występował w rroceóe 
o spadek wszczętym nrzez. s*estre Ołm- 
butta Margełiso-wą obywatelkę Z-S.R.R. 
reprezerłow?ną przez adw Preic*n z 
swtwtytuejr Dyzenhaura. Adw. Jasiń­
ski zakwestionował wówczas antenty- 
czność plenipotepy.ij M.nrn-oliwtwej, co 
zre-ztą Sąd odn*>c9. Bliższe w vhś- 
nienla w tej sprawie daje świadek 
G»mbutt.

Siostra W o  przyjeżdżała z Ro”f  
raz w  r. 1921, potem w r  T9Z4. Po 
śmierci m^tki w r. 1929 nie miał już z 
nłą kontaktu. Nie mógł !e' odnaleźć 
nrzez kopsulsit polski, slmd nadeszła 
odpnydedż że od maja taSO ro ta  ślad 
op n,-'l zaginał. św ład-k został za-

KRONIK/) WILEŃ5KA
m

FIĄ TEK 
Dziś ' 1

Agn:eszka
mtro

Wincentego

Wschód słońca g. 7.30 

ZachóJ słońca g. 3.31

i
PROGNOZA POGODY 

według specjalnych danych Pai 
stwowego liłstytutu Meteoro.c 

giornego w Warszawie.
Z un ia 21 stycznia 1933 roku

Polepszenie się stann pogody począ 
wszy od zachodu Polski. Nocą przy 
mrozki, silniejsze na wschodzie. W  cftj 
OT dnia w dzielnicach zacnodnich tem 
peia tu ra  parę stopn. powyżej 0 st.

EG/Amin Z PTYK! Ar)wow»rKTFj.
Adw ok«t Inn ł  n-r-y.-ek miał bvć  

nełnymocn^iem Korntawyćh w snrre 
doży Ich domu. Kor«taw  nlera/Vvwp-

wvtoczvli przeciw niemu pimces oka- 
zułac pełnofTOcniciwo siostry używa- 
łacej «v>7w«*ka MargoHsowei. św ia­
dek nie w<‘e nawet czv siostra źyie. 
oełpnmrwnMiyp zaś U'vn^a za sfntae- 
vy«ob i podrobione przez soWeckie wła­
dze.

rir-1-  — rł  ̂ nł4n/wrocn1ętwa me­
lony z adw, Długacza chc!ał mu co f- , tn ’k« śłijfcu r  MargnUsem z roku 14v>1 
nąó rlbłyno krew- prjedpwsfyntkłem no«, dołe 7 teOT ok-
ny Kornhowa Pawłowicz zwróck się -«su ląjedy s-lr-cfrg hv*n w Po1»cp. d/iw- 
ón ?rl'v. ł  iiczywka. Adw. ł  «C7y "’ck ae też 4 )e  o t° i  mełżeń^byie w

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apieki: Sza- 

oożnikowa (Zawalna 41), Rodowicza 
(Ostrobramska 4), Augustowskiega 
(MicKiew»cza 10), Narbuia (Ś-to Jań- 
ska 2), Zasławssiego (Nowogródzka 
89). Ponadto stale dyżurują apteki 
Paka (Antokol 42), Szantyra (Legj-> 
nowa 10), ZajączkowSK.ego (Witoldo 
wa 22)

Hotel Eur opej ski
Pierwszorzędny.
Ceny przyŁtępno.

Tełtfony w pokojach. Winda osobowa 1

W drugą bolesną rocznicę śmierci

Sfc

7ostanłe odprawionti nabożeństwo żałobns 
za spokćf Jsgo eftissy w kość e!e fw,  Teresy 
(Cstra Brairta) w  sebotę on^a 22 stocznia 

1S38 r. o ĘOdz. 8-a! rano.
0 powrższem krewnych, koFegdw i przy- 

| a c ? ń ł  Z m a r F e g o  z a w i a d a m i a

C ó r k a .

««Hotel „St. Georges
w  W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoie wygodne c e n y  t a n i e .  
Telefony w pokoiach.

AKADEMICKA
— Zarząd S o ialie ji M arjańskiej A- 

kauemiczek USB jwdaje do wiadomo! 
ci, że dzisiuj o godz. 20.15 w  kaplicy 
SS. U rszulanek (Skopówka 4) odbę­
dzie się konferencja, k tó rą  wygłosi ks. 
prof. dr. M. Klepacz. Obecność człon 
ków obowiąznjnc.a.

— S. K. M. A- „Iucentus C hristia­
na* 1 USB pw laje do windomości, że 
dzisiaj o godz. 19,15 odbędzie się ze­
branie w lokalu właenym przy ul. Bak 
seta 15 (pokój 4-y). W  program ie:K o 
m ontarr Ewa.umlji ® dyskusją i refe­
rat. Goście mile widziani.

— Akaceurek i Związek Morski BP. 
zawiadamia, że w sobotę 22 styczniu 
br. odbędzie się  Zebranm Ogólne człon 
ków z referatem  kol. M ichejdy na te 
m »t: 2 tygodniowy rejs s / j  „ Ju ran d *4 
do Piław y w lipcu 1937 r .44 Początek 
o godz. 17,30. Obecność Człomców ooo 
wiązkowa.

ZEF^A NIA I ODCZYTY
— Związek Polskiej Inttdigencji K a 

toiickiej. Zarząd K oła W ileńskiego 
Z PIK  podaje do wiadomości P.T. 
członków następujące: 1 ) W niedzielę 
najbliższą dnia 23 brn. o g. 11 Msza 
św. wspólna w kaplicy Domu Sodali- 
cyjnego (Zanikow-a 3 — JT p.) ; 2 )Bez 
pośrednio po Mszy św. zebranie sn-kcu 
życia wewnęirzncgo w io ta lu  własnym 
(Zamkowa 8 — I  p.)
(Dokończenie kroniki na str. 8-fc.i)

- r  H M  Ak h Mja. im n u w  e, .  U »*.'

i "

3j g i ( ^ ! l i i ! e i E i i 9i y i ! i i s
Student Uli r. Trawa J. 3. 3., człcnek kon­

wentu Foonia,
ODątrzony 5w. Sakraracntim l no o łu g ^ h  i cleik ich  cierpie­

niach zm arł dnia IS-go stycznia it,38 c.
Eksporl icja zwłok z domu żałoby przy ul. W. Pohulanka 41 
oabęJzie się w piątek d r ia 21.138 r. o g. 4 pp. do k o śd r ła

św. Trójcy
NaDożeńsmo żałobne w soDorę o godz. 10-ej, poczem nastąp?

pogrzeb na cr.entarzu po-Bernardynskim.
O powyzszim zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

R o d z i c e .

V v ._ r:r;T ;;   .>

fSr
OLGIERD KAZIMIERZ ODYNIEC

Conlliton konw&ntu Polonia, student ill r . Prawa,
opatrzony iw . Sakram entam i po długich i ciężkich cierpieniach  

zm arł dn a 19-go stycznia 1938 n.
Eksportacia zwłok z domu żałoby przy ul. W. Pohulanka 41 

odbędzie s.ę w piątek dn. 21.1 38 r. o g. 4 np. do kościoła św. Trójcy.
Nabożeństwo żałobne w sobotę o godz. 10-ej, poczem nastąpi 

pogrzeb na cmentarzu pc-Bernardyńskim.
O czem powiadamia

KONWENT POLONIA.

s. t  p. 
z  P I S A W K Ó "JŁf

A U U  A  B S j T L F . ^ O W A
Opatrzona św. Sakramentami zm niła dn. 19.1.38 r. w w eku łat 77 . 

Eksoortacja zy lok z domu żałoby Sierakowskiego 12, dc kościoła . w 
Jukóba nastani 21 b. m. o g. 9 rana. Po nabożeństwie 2 aio.jnem które 

odbedzie sie o g. 9.30 eksporiacia na cm eicarz po-13ernard\ński.
O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Niespodziewane odwołanie W ilrugo Zgromadienia
WILNO. Wczoraj wiecz. jak za 

powiadaliśmy miało się odbyć 
walne zebranie Zw. Lekarzy Państ 
w a Polskiego, obwodu wileńskie­
go  celem wyboru nowych władz i 
omówienia sytuacji powstałej 
po uchwaleniu para&rafu a  - 
ry jakiego,

Do nowego zarządu wobec usu 
nięcia żydów mieli wejść wyłącz - 
nie Polacy względnie lekarze in - 
1 j narodowości, lecz z pochodzę 
nia aryiczycy.

W  ostatniej jednak chwili wyło 
niły się wątplhvości natury s ta tr to  
wej, tak że zebranie zostało odwo 
łane.

Na temat tych wątpliwości już 
od killcu dni krążyły różne wersie, 
a gdy stało się wiadome, że w 
związku z zebraniem przybywa do 
.Vilna delegat z W arszawy odrazu

ZAPARCIE. Wybitni przedstawiciele 
wiedzy medycznej p-zetanati s ę, że 
nawet najdelikatniejsze dzieci chętnie 
zazywają i dobrze zno6Z| naturalną 
wodę gorzką „Frimciszka - Józeła**.

sania 1 otrzymał odpowiedź, że „Kre-
"z?*5le nnsteOT^to on^m zd tf anJ w lis­
tach nie wspomniała. Bezposredn '0 od

s*ostrv żadnych wiadomości nie było, 
natomiast dla wzmocnienia autentycz­
ności plenipotencji dołączona do mej 
bvta fotocrafja Glmbutta mająea świa­
dczyć o tem, że to naprawdę l-go sio­
stra 7gła«za preten-^e do Spadku.

Otóż fotografii tef n'gdv sta-tra nie 
miała. Z 6-clu odbitek jedną ma świa­
dek, p*ęć pozostpłvch oddał na doku­
menty wojskowe, które użvto I niewia­
domo jaką drogą mogłyby tra"'-' do 
siostry. atu.

stało się jasne, że sytuacja jest 
naorawdę skomplikowana.

Istotnie wczoraj rano przyje - 
chał do Wilna wice prezes zarz* 
du g łńwnego Zw. Lekarzy dr. N.k 
lewski z udziałem którego odbvła 
się popohłdniu konferencja w  Iz 
b?e Lekarskiej na która zaproszo­
no radcę prawnego.

Na konferencji po omówieniu 
wynikłych wątpliwości orawnych 
postanowiono walne zgromadzenie 
odwołać.

Zai.Easf zgromadzenia odbyło 
się natomiast zebranie informacyi 
ne na którem dr. Hildewski w y ja ś  
nił, że dokonane zmiany s ta tu tw ie  
w myśl obowjązuiących o rz e p is ó w  
nie maja siły wsrecznej ł temsa - 
mem n>e mogą być stosowane do 
żydów, którzy już byli poprzednio 
człnnkami Związku.

Wprowadzony p a ra g ra f  aryjski 
jeśli chodzi o stronę prawna może 
dotyczyć tylko nowych czfonkow 
bowiem ma na celu niedopuszcze­
nie do dalszego przyjmowania ży 
dów.

Jak wiadomo Zur. Lekarzy P 0I.4 
ków i Stów. Lekarzy Absolwentów 
MSB jak najkategoryczniej w ypo­
wiedziały się przeciwko należeniu 
żydów do Związku, więc o jakiej -  
kolwiek z nimi współpracy mowy 
być nie może.

Pozcstaie więc jedynie zwołać 
w  n a jb liż szy m  czasie walne zebra 
nie z zachowaniem obowiązują­
cych statutowo przepisów celem 
wyniesienia uchylały o  rozwiąza - 
niu obwodu.

Zebranie takie musiałoby jed -  
nak odbyć się z udziałem żydów.

Gdyby jednak i tu  wynikły trud 
ności (bowiem niewiadomo czy 
Polacy zgodzą się na  zebranie z 
uaziałem żydów) wvtworrona sy 
tuacja upoważniłaby władze ad - 
ministracyjne do wyznaczenia ko­
misarza urzędowego.

Że odnośne władze interesują 
się tem co w Związku się dzieje 
może posłużyć chociażby fakt, iż 
prezes Związku dr. Kucharski zos 
tał zaproszony na dziś do starosty 
grodzkiego celem odbycia konfe - 
rencji.

Długi -  rew oiem  samobójstwa
W ILNO. W czoraj ra ro  do kliniki 

psychjatrycznej w W ilnie przyw iezio­
no 32-letmią Szaję F cjg la z Postaw ,któ 
ry w nocy usiłował powiesić się. W y­
padek zauważyła żona Fejgla, która 
samobójcę uratow ała. D etperat zdra -

dza objawy choroby umysłowej. Fejgei 
wskutek trudności m aterialnych wpad 
ostatnio w stan  apa tji i od pewregi 
czasu groził że jeśli nie zdobędzie o4 
powif-dtue.i sumy n a  spłacenie długóy 
handlowycu, to odbierze sebie życie.
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Echa gosrouarcze

, Merl ur^usz Polski'*
DZIEJE WSZYSTKIEGO ŚWIATA

HUZIA NA  RUMUNJĘ!

■Lat w o można było przew dzieć, że 
solidarne moce tego świata rozpoczną 
natarcie na Rumunję. W Bukareszcie 
inrerwtnjowali już posłowie Anglji, 
Francji i Stanów Zjednoczonych, a w 
licznych stolicach odbyły się wiece 
protestacyjne.

Szczególna rzecz, kiedy Bela Kuhn 
mordowa' kato!ńcow węgierskich, a 
bulszewicy intebgentów rosyjskich, 
mkt wieców nie urządzał, żadna Liga 
Obrony Cziowieka nie protestowała. 
A wszak przewrót rumunsici me p j- 
ciągnął za sobą ani jednego wypaiL.u 
śmierci. Narazie zamknięto tylko kil­
kanaście gazet, a już febra ogarnia ca 
łą 'iculę ziemską, /d a je  s.ę, że oan 
nremjer Uuga jest jednak twaray j nie 
zamierza ustępować.

NIF PO  RaZ H nR w 'SZY

Nie wyoorazamy sobie, że jest to 
pierwsza proca Rumunów odseparowa 
ma Się od wpływów międzynarodo­
wych. W  ciągu ostatnich lat kiłkudzie 
sięciu w Rumunji byiy czynione bez­
ustanne wysiłk1 w tym Jrcrunku ale 
bezskuteczne

Rumunję zmusił do przyznania 
praw  żydom Disraeli, jeszcze przed 
kongresom berlińskim, i odtąd mc kJf 
nie mogło zmienić, bo Auglja nic po­
zwalała. Żydzi rumuńscy opanowali 
rretylko finanse, lecz, co zawsze tubyl 
ców najbardziej boli i gniewa, za­
władnęli prasą, teatrem, a częściowo 
i wychowaniem rr iodziezy. Rumun 
czul się obcy we własnym kr-ju.

TYMCZASEM W  ANGLJI...

Ktoś ułożył aforyzm że każdy żyd 
ma dwie oiezyzny: tę w Której miesz­
ka i giełdę w l-ondynie. Otóż ten satn 
Londyn skąd przez długie lat dziesiąt­
ki roztaczano opiekę nad sądami w 
Rumunji ten sam Londyn zaczyna 
coś brykać. Manty w naszem archi­
wum ciekawy wycinek z „The JfewWh 
Weekly“ (34. IX. 37). Treść jest 
taka:

,,Faszyści angielscy, kierowani 
przez tremieckich Nazi zamieszkałycn 
w Anglii, rozjioczęli niedawna *icam- 
panję przeciw bogatym żydom Umie­
szczają antyżydowskie nap.sy na 
domach żydowskich, malują swastyki 
na żydowskich drzwiach i oknach, — 
aby dokuczyć /"dom  Osiatm ą ofiatą 
tych aktów faszystowskicn był żyd
Sir Filip Sassoon. Namalowano swa­
stykę naj ego drzwich, antyżydowskie 
hasła wypisano na ścianach jego 
demu.

Z tego wynika, że krajowcy są 
rozjuszeni nietylko w Rumunji.

PRZYPOMNIENIE

Jednak mądrze chc'al postąpić ad­
wokat Rippel, kiedy to zebrał mło­
dzież żydowską by ią pieszo prowa­
dzić do Palestyny Nasze władze, z t>c 
budek niezrozumiałych. kazały pocnód 
rozpedz'ć (pod Pyrami, listopad 
1936). Maszerujących młodo _ żvdów, 
którzy zamierzali spokojnie Polskę 
opuścić, Dotraktowano za to patkami 
gumowemu Szczególna gościnność

I zrobił to ten sam rząd, -który fir­
muje młody Ozon. W ytwarza się taka

sytuacja, ze mtodzi z Ozonu wysaawia 
ją pikiety na Świętokrzyskiej, a Rip- 
piowi, który organizuje exodus żydów 
z Poiski, zagradza się diugę oddziała­
mi policji.

Była szansa, że rozwiążemy kwe- 
stję żydowską bez awantur, bez prze­
kleństw, bez nienawiści, która zawsze 
upadła. Była szansa, ktorąśmy zmar­
nowali. Teraz czytamy o premjerze 
Goga, o jego zamiarach usuwania ży­
dów z Rumunji. Każdy przyzna, że po 
myśl adwokata Rippla, oparty na po- 
rozumitniu obustronnem ,. byl bardzie] 
realny od zapowiedzi rumuńskiego
premjera, gdyż wskazywał szlaki emi­
gracji żydowskiej. Ripplowi należy po 
móc, a nie przeszkadzać.

POJEDYNEK n a  p i ó r a

Podczas gdy na półwyspie H szpa­
nie zabijają Hiszpanów, na lamach pra 
«y pańsk iej toczą się pojedynki lewi­
cowych p ie rz y  hiszpańskich z roda­
kami, którzy czują sentyment do ge­
nerała Franco. I tu, jak i na placu bo­
ju, zdarzają się dezercje. Uciekają 
czerwoni pisarze do obozu powstań 
czego, uciekają ponad okopami, palą 
za sooą mosty.

Nietylko doktór Maranon jest po­
strachem marksistów W jego ślady 
poszli Perez de Ayala i Saleador Ma- 
dariaga. Ogłaszają teraz wspomnienia, 
deklaracje, manifesty. Zdarzają się, że 
ich ponosi temperament. Piszą więc 
o odrodzeniu świata i, że to odrodze­
nie ma wyjść z Hiszpanj ,

GIOVANNI PAPINI

Nie należy się dziwić poetom hisz­
pańskim. Zwłaszcza w okresie wojny 
domowej. Tcmbardz'ej, że i w innych 
kraja-ch nie brak dziś głosicieli poslan 
nictwa ttarodowegp. Tezy takie są sta 
le powtarzane w Niemczech.

Świeżo Giovanni Papini, autor kil­
ku cennych książek, wystąpił we Flo­
rencji z odczytem, że świat będzie zba 
wicny przez Włocny oraz, że trzeba 
utworzyć Panottropę pod kierownict­
wem Włoch.

Podobno red. Czapiń: ki z „Robot- 
nika“ nie zgadza się na ten projekt. 
Tak czy owak, Giovanni Papini powl 
nien dojść do porozumienia Z wyżej 
wspomnianymi Hiszpanami, abyśmy 
wiedzieli czego się mamy trzymać.

ZASMUCONY „PATRON"

Emila Vanderve!de na<.ywaja nrłod 
si towarzysze „patronem", co w gwa­
rze brukselskiej oznacza gospodarza. 
Otóż «d itilBft, czy nawet on kflkuna- 
stu m:esięcv patron jest zgmewany — 
czego składa dowody pisując artyku­
ły przeciwko swym miody m dyscy- 
plom.

Czytaliśmy artykuł octoszonv dru­
giego stycznia b. r. P:sze w nim Van- 
derve'de, że czuie się coraz bardziej 
samotny, wyrwany z gleby (dtraci- 
ne) coraz da'szy od życia. Młodzi po­
szli przeważnie za Spanktem, inni za 
de Menem, który nadszarpnął ewan- 
gelję Marksa. Młodzi coraz me'ei s‘ę 
przejmują onowiadaninmi o rewolucji 
powszechnej, o wielkiej ojczyźnie soc­
jalistycznej po prostu przestają w to 
wierzyć. I, ieszcze jeden szczegół, o 
którym patron wspomina między wier

W te] rubryce zamieszczamy najcelniejsze urzgfę* 
dnie naitieKdwsze artykuły l teljetuny, które wczoraj 
UKazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w 
ładne komentarze, me to nie znacz?, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będę się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z ktoremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z n*szemi poglą­
dami spoinę, jeśii bęozlemy uwała£, ze z Jakichkol* 
wlzk względów dany utwór, artykuł czy feijeton za* 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

szatni: w śiód mtcdych socjalistów
można wyczuć tendencje nacjonalisty­
czne.

Stary wódz, zaskoczony przemia­
nami, których się nie spodziewał, szu 
ka zapomnienia w towarzystwie emi­
grantów n emieckich. I twierdzi, że 
wśród nich można znaltźć prawdziwy 
nastrój jedności międzynarodowej. -

ATLAS V

W kilkunastu miastach Belgii istnieją 
kółka towarzysKie byłych przemytni­
ków z czasów wojny europejskiej. — 
Działała wówczas wielka organizacja, 
trudniąca się ułatwieniem wyjazdu o- 
chotnwom. Przemyt oaoywai się przez 
granicę holenderską, odratowaną i 
strzeżoną jak prawdziwa linja frontu. 
Ten front byl staie atakowany pi zez 
członków organizacji, którzy, ryzyku­
jąc życiem, dostarczali żołnierzy do 
armji króla Alberta.

Od czasu cio czasu, gay noc była 
cic-mna. urządzano masowe uciei. zki 
na łodziach, na tratwach, z prądem 
Skaldy i Mozy. Raz zdarzy! s e wypa­
dek, że z przystani w Leodtum utiek! 
parostatek ,.Atlas V" i szczęśliwie do­
tarł, po zrobiemu dwudziestu ,6'oniet- 
rów, do wybrzeża holenderskiego. — 
Wspomnienie tego czynu jest rok ro­
cznie świętowane w Leodjum, przy 
czem wciąż jeszcze przewodniczy 
kapitan owego statku p. Juliusz Hent- 
iens. Warto przypomnieć, lo tem, co za 
szlo w  noc styczniową.

SIÓDMY STYCZNIA 1917.

To była ciemna i słotna noc z sió­
dmego na ósmego stycznia 1917 ro­
ku, gdy w  Cronmeuse opodal Leo ci- 
ja m, zaczęli się zbierać Ochotnicy. — 
Zapisanych na listę było stu dwudzie­
stu, przyszło ich stu trzech. Używać 
musieli różnych podstępów, aby nie 
zwrócić na się uwagi patroli niemiec­
kich.

Oprócz młodzieńców, zjawiły się 
dwie kobiety i dwoje dzieci, pWfatem 
c ; Ierech przemytników. Razem w ięc 
sto jedenaście osób do przewiezienia 
orzez granicę.

Przed jedenastą wieczór, podczas 
gwałtownej ulewy, kapitan Hentjens 
zdecydował się odbić od brzegu. 1 w 
chwilę potem Atlas V“ z pogaszone- 
mi światłami wyph-nął na Mozę. zmie- 
zając w kierunku Maasrrichtu. W ypra­

wa miała wszelkie cechy szaleństwa, 
gdyż Niemcy, w  przewidvwan:u lego 
rodzaju wypadków, zabezjrieczylj s'ę 
odpowiednio.

NA ZŁAMANfC KARKU.

Ostatni posteru '"k  - zmiecie) znaj­
dował się w  Visć. W  tem też miejscu 
zamknięto rzekę przy pomocy kMku

starych barek, sczepionych łańcucha­
mi Dalej lewy brzeg Mozy jest już 
holenderski. Trzeba więc było przedo­
stać się przez zaporę.

Na statku posiadano ptzybory do 
cięcia łańcuchów. Były też dla wszy­
stkich pasy ratunkowe, gdyż w naj­
gorszym Tazie zamierzano ratować się 
wpław, ku stronie holenderskiej. Po­
nieważ „Arlas V“ byl statkiem pła­
skodennym kapitan Hentjens liczył, ze 
uda mu się prześlizgnąć pufiad łańcu­
chami

Ściany jedynej kabiny wyłożono 
walizkami, kuferkami, czem się dało. 
W podobny sposób była zabezpieczo­
na pized kulami karabinowemi budka 
sternika. Nikt nie wątpił, że statek bę­
dzie ostrzeliwany.

POD VISE,

Dzięki ulewie, 'któTa trwała całą 
noc bez przerwy, dojechali szczęśliwie 
do Vise, nie zauważeni przez Niem­
ców. Przewidywania kaprtai.a spraw­
dziły się o tyle, że nie potrzeba było 
ciąć łańcuchów. Ale jednej rzeczy ka­
pitan nie wiedział j nie przeczuł, że 
z mostu kolejowego pnd Vise będą się 
zwieszały klocki, połączone z dzwonka 
nti alarmowemi.

Na parostatek posypały się kule z 
prawego brzegu, następnie z mostu w  
chwilę potem wypłynęła na rzekę ino*- 
torówka z reflektorem i karabinem ma­
szynowym. Siedział w mej podoficer 
z czterema żołnierzami.

Kapitan Hentjens staje przy sterze 
i płynie wprost na motorówkę, którą 
zatapia. Jeszcze mały wysiłek, jeszcze 
kule świszczą, i nag’e Niemcy :aprze- 
stają strzelania „Atlas V" znalazł się 
przy brzegu h-ćenderskim

ZEPSUTY FILM.

Tak wygląda w  rzeczywistrtści eoo 
pea maiego parowca, lbóry w ym k n ął 
się Niemcom. Temat ładny j zasługu­
jący choćby na Sulm ow am e. To też 
znaleźli się przedsiębiorcy, którzy zgo­
dnie z utartym szlakiem, wystarali się 
o rządowe subsydjum i film nakrębli.

Niestety, do historji wpleciono głu 
pi romans i porobiono wstawki. Na 
ekrame „Atlas V" odpływa z ogrom­
nym hukiem j hałasem (bo film jest 
dźwiękowy), prócz tego rzecz sie dzie­
je w jasne, słoneczne południe. Krót­
ko mówiąc, znalazł s1? jakiś bęcwal - 
ceżyseT, który wszystko zepsuł.

To też uczestnicy wyprawę n? 
statku „Atlas V", a żvje ich jeszcze 
sporo, utwcm -li komitet i zbieraią 
podpisu pod protestem. Na czele korni- 
♦etu, którego siedziba jest w Ltodjum. 
stanął stary kapitan Hentjens.

WIEŚ CHCE CZYTAc NASZYCH 
WIESZC7ÓW, A DAJĄ 

...ROZDROŻE

Na zebraniach organizacyj wiej 
skich, a również i na łamach fa- 
cnowej prasy rolnicze] —  odzy­
wają się coraz częściej głosy wsi
0 dobrą książkę. Wieś uskarża się, 
że zaizuca się ją pizeważnie w y­
dawnictwami tacnowemi; są one 
dla kidności wiejskiej niewątpli­
wie bardzo potrzebne i pożytecz­
ne, ale działają one tylko jedno­
stronnie, bynajmniej me wypełnia 
jąc tej luki jaką wieś oaczuwa 
pod względem czytelnictwa. Zre­
sztą dużo r  tego, co może dać roi 
nikowi tani i popularny podręcz­
nik fachowy, zastąpiło dziś ra- 
djo. Wieś zatem chce czytać nie­
tylko o  uprawie buraków, czy ho 
dowli krów, ona pragnie również 
wierszy, nowet, powieści i t.d.

Jest rzeczą charakterystyczną,* 
że wołania te podnoszą zwłaszcza 
chłopi. Podkreślają oni, że wieś 
polską zalewają obecnie fale po­
wrotnego analfabetyzmu. Mło­
dzież wiejska, wychodząca ze 
szkółek o niskim, programie nau­
czania, nietylko nie ma sposob­
ności dokształcania się, ale 
wprzęgnięta zbyt wcześnie w ja­
rzmo pracy, trosk i obowiązków 
życiowych, zapomina zdobytą 
wiedzę, powracając do komple­
tnego analfabetyzmu. To też czyn 
nikiem dokształcania i oświaty 
pozaszkolnej, podtrzymywania 
ducha i potrzeny oświaty na wsi 
—  może i powinna być dobra 
ksiażica.

Chłopi wyraźnie wskazują tu, 
że chodzi im o arcydzieła literatu­
ry polskiej, wymieniając takich 
poetów, jak Mickiewicz, Słowac­
ki, Kłasoiowicz, Wyspiański, Tet­
majer, Asnyk, Konopnicka, Or­
kan. Staff, a z prozaików —  Sien­
kiewicz, Rodziewiczówna, W ey- 
ssenhof, Orzeszkowa, Reymont, 
Żeromski, Prus, Gąsioiowski i in­
ni.

Otwiera się fu wdzięczne pok  
pracy zarówno dla dobrowolnych 
organizacyj rolniczych, jak i dla 
Komitetu do Spraw Kultury Wsi. 
Co do jednego jeszcze zastrzega 
się wies książki musza być tanie!

( P A A .)

SZCZEGÓŁOWE WARUNKI 
KREDYTÓW POD ZASTAW  

BYDŁA

Niezależnie od kredytów reje­
strowego i zaliczkowego pod za­
staw zbóż oraz kredytów na ooas
1 hodowlę bydła, uruchomione zo­
stały ostatnio, jak to już poda­
waliśmy, kredyty ped zastaw by­
dła i to również w dwojakiej tor 
mie, a mianowicie, kredytów re­
jestrowego i zaliczkowego. Wyso 
kość pożyczki w  kredycie rege­
strowym wynosić będzie 75 proc 
wartości zwierzęcia, przyczem w 
bieżącej kampanii cena żywca dia 
celów rejestrowego kredytu zosta­
ła określona na 25 gr. za I kg..

Udzielenie kredytu zahezkowe-

go będzie możliwe przy ilości do 
10 sztuk bydła, natormast ponad 
10 sztuk bydł3, kredyt ten może 
być finansowany jedynie w for­
mie kredytu rejestrowego, udzie­
lanego na zasadzie przepisów o 
rejestrowym zastawie bydła. W  
kredycie zaliczkowym ustalone 
zostały ponadto pewne sztyw­
ne normy pożyczek dla poszcze­
gólnych województw. Normy te 
wynoszą:

dla województw poznańskiego. 
pomorsk:ego i śląskiego: na 1
sztukę wołu —  120 zł., krowę —  
PO zł., jałowizny ponad 1 rok —  
60 zł. dla województw warszaw - 
skiego, kieleckiego, łódzkiego, 
krakowskiego, lwowskiego, tar­
nopolskiego i stanisławowskiego: 
za 1 sztukę wolu —  100 zł., kro 
wy —  80 zł., jałowizny —  50 zł.;

dla województw: lube'sk;ego,
poleskiego i wołyńskiego: za 1 
sztukę wołu —  90 zł., krowy —  
70 zł., jałowizny —  40 zł ;

dla województw: białostockie­
go, nowogrózkiego i wileńskiego: 
za 1 sztukę wołu — 75 z L , kro­
wy —  60 zł., jałowizny —  25 zł.

Obydwa rodzaje tych kredytów 
będą udzielane na okres 5 do 6 
miesięcy i zabezpieczone weks'a- 
mi, przyczem koszt blankietów 
wekslowych poniesie pożyczko­
biorca. Oprocentowanie kredytów 
wynosić będzie 8 proc. w stosun­
ku rocznym dla rolników. Oprócz 
oznaczonego terminu płatności bę 
dzie obowiązywała również jedno 
razowa spłata kredytu. Kredyt re­
jestrowy będzie udzielał rolnikom 
Państwowy Bank Rolny przez 
swoje oddziały.

KARTOFLE NA POMORZU GNIJĄ—

lak informuje Poborska Izba Rol­
nicza, nie ustaje na Pomorż.* gnie e 
ziemniaków w  kopcach. Najgorzej 
przechowują się odmiany wczesne, a 
z późnych odmian —  Ackersegen i 
Kmieć. Eksport fes;enno - z mowy 
ziemniaków został już zakończony. 
Ostatnie ładunki odeszły z końcem 
grudnia uh. roku

ZA TO  W 7R A ST A  EKSPORT  
PIERZA...

AV'ytężona działalność eksportowa 
w dziedzinie wywozu pierza i puchu 
dała w  roku ubiegłym poważne rezul­
taty. Osiągnięcia na tym odemku po1- 
skiego wywozu rolnego wyrażają s:- 
pokaźnemi liczbami, zarówno co do 
ilości wyeksportowanego towaru, ,ak 
i ńości uzyskanych dewiz. W?zrost war­
tości wywczu w p eTwszych 10 mies:ą- 
cach ub. r ,  w porównan‘u z analogicz­
nym okresem ’936 r., (który na prze­
strzeni la*t ostatnich był rokiem rekor­
dowym). stanowi powyżej 3,5 mój zło 
H-ch j wynosi 70%; jeżeli chodzi o 
ilość wywozu, to różnica ta stanowi 
4051 q , co wynosi 40%. Większy pro­
cent wzrostu w arości niż ilości wska­
zuje na to, że w parze z wytężoną 
działalnością wywozową szedł rówrreż 
wzrost ceny uzyskiwanej aa przeciętną 
jednostkę uwagi. (P. A A.)

< f^ C  8 5 0 1 Cf

LAPISUJMY NACZtO N K O W  
WILEŃSKIEGO TOWARZY­

STWA PRZECIWGRUŹLICZEGO

h . O. SThHLE.
72)

I
Autoryzowana adaptacja 

Jerzego Plewińskiego

<— Panie Karczag, błagam pana, niech mi pan pozwoli roz 
mówić się z nią. Wasze postępowano z nią jest ohydne! Zamę­
czycie ją na śmierć. A przecież w  rzeczywistości ona jest zu­
pełnie niewinna... Pragnę złożyć bardzo ważne zeznania, ale tyl 
ko panu, panie sęozio, panu wyłącznie.

— Naprawdę’  Jestem gotów wysłuchać pana. Pojedzie- 
my do mego gabinetu urzędowego; +am będz'emy noeli zapew­
niony spokój. —  Sędzia pożegnał się ze swoim towarzyszami 
i pojechał z doktorem do Pałacu Sprawiedliwości. Gdy znaleźli 
się sami w zacisznym gabinecie, sędzia zapytał: ^

— No cóż ma mi pan do zakomunikowania?
—  Panie sędzio —  zaczął Olsza —  do pana jednego mam 

zaufanie. Jestem głęboko przekonany, że cokolwiek pan robi, 
to ma pan tylko jeden ce) na widoku dowiedzieć się prawdy i 
wymierzyć sprawiedliwość komu należy.

—  Dziękuję panu za dobre mniemanie o mnie upewniam 
pana, że się pan nic mc myli. Niech mi pan powie wszystko, co 
panu ciąży na sercu

— Nie Ast oczywiście tajemnicą dla pana, że panna Bar­
ska obchodzi mnie w ę re j  niż ktokolwiek na świecie. Znam ją 
wprawdzie niedługo, ale wystarczająco dobrze, by ocemać ją 
według jej rzeczywistej wartości, jes t  to istota z gruntu czy­
sta i wszelki brud jest jej zupełnie obcy. I dlatego jest absolut­
ną niemoźhw o śc ią , by esoha ta utrzymywała dobrowolnie jakie 
kolwiek stosurk ' z ludźmi tego pokroju, co Madras, a tentbar- 
dzic j, bv bvła świadomem narzędziem w jej rękach.

—  Proszę m; wyjaśnić bliżej, co pan ma na myśli.
—  Podeirzew am. ze znajduje się ona w stanie hypnozy.
—  p an naprawdę w to wierzy? —  żachnął się sędzia.

—  Tak, wierzę w to i uważam niemal za pewne, że Ma­
dras wywiera na pannę Barską wpływ hypnotyczny. Już w cza­
sie mej podróży do Budapesztu, w wagonie restauracyjnym, 
zwróciłem na niego uwagę. W patrywał się przenikliwie w pan­
nę Barską, nie spuszczając jej ani na chwilę z oczu. Wkrótce 
potem postarał się o nawiązanie 2 nią znajomości i spędził z 
nia dłuższy czas w pustym przedziale. Mimo wysiłków, nie mo­
głem sobie tego narazie wytłumaczyć: nie mogło mi się wprost 
pomieścić w głowie, że ta osoba, z którą łączyły mnie tak miłe 
stosunki, pozostawiła mnie —  jak to mów:ą —  na lodzie poto, 
by siedzieć s a n  na satn 7 człowiekiem, którego prawie nie zna­
ła, który ją zaczepił w przejściu. Starałem się ją samą wyba­
dać, ale dawała mi zawsze tylko niejasne i wymijające odpo­
wiedzi.

—  No i cóż dalej?
—  Gdy pewnego razu dostrzegła na słupie ogłoszenio­

wym plakat 7 wizerunk'ei ’ 1 jasnowidza, nie mogła oderwał oczu 
od jego portretu i oświadczyła mi, że bezwarunkowo musi 
pójść na jego występ do teatru.

—  I p o sz ła ?
—  Poszliśmy tam razem. Początkowo szło wszystko iak 

najlepiej, aż do chwili, gdy na scenie ukazał się Madras i za­
prosił do siebie klka osób. Chociaż chciałem ją powstrzymać, 
panna Barska poszła na scenę, by wziąć udział w doświadcze­
niach.

—  Co to były za doświadczenia?
—  Były to właśnie eksperymenty hypnotyczne. Usypiał 

osoby, znajdujące się na scenie wzrokiem, a gdy zapadały w 
sen, wydawał im rozmaite rozkazy.

—  A co się działo z panną Barską?
—  Otóż zwróciło moją uwagę, że Madras pozostawił ją 

w spokoju, chociaż zatrzymał się przed nią na kilka sekund Dzi­
siaj jestem przekonany, że właśnie w tym momencie wydał jej 
rozkaz odwiedzenia go w jego mieszkaniu w pewnym okieślo- 
nvm dniu i godzinie. Przy nominam sobie dokładnie, 
że siedz:eliśmy w lestauracji hotelowej przy obiedzie. Panna 
Zofja nie okazywała zacnego niepokoju, ani pośpiechu, Aż na­

gle zapytała mnie o godzinę, a gdy jej powiedzmłem, zerwała 
się z mitjsca i pobiegła do swego pokoju, by się ubrać. Wkrót 
ce potem zobaczyłem jo schodzącą w płaszczu i kapeluszu. 
Przeszła tuż obok, nie wioząc mnie wcale. Posuwa’a się auto­
matycznie, jak we śnie. Teraz jest to już dla mnie całkiem 
jasne : znajdowała się ona w stanie zupełnej bezwoli i ulegała 
narzuconym rozkazom.

—  A czy nie przyszło panu na myśl panie doktorze —  za­
pytał sędzia cedząc każde słowo z osobna, —  że skoro panna 
Barsk 1 tak łatwo podlegała narzuconej sobie woli, to mogła —  
powiedzmy nieświadomie —  zamordować kogoś na rozkaz Ma- 
d rasa? Zdaje mi się, że jest to przyipuszrzeme, które nasunąć 
się musi każdemu, kto doszedł do tych wniosków, co pan.

—  Doktór Stefan CMsza zbladł jak ściana.
*— Nie, nie, nie' To jest niemożliwe —  zaprzeczył gorąco.
—  Dlaczego? Jaki ma pan dowód, że panna Barska po­

znała Madrasa dopiero w ekspre sie nocnym? Ten magik przez 
cały miesiąc pokazywał swe sztuczk’ w Rzymie, a wówczas 
przebywała tam równ.eź 1 panna Barska Bardzo łatwo nada­
rzyć się mogła w  tych warunkach sposobność wzajemnego spot 
kania i poznania się. Czemużby więc Madras nie miał wyzy­
skać swych zdolności hypnotycznych, by uczynić z tej osoby 
powolne narzędzie w swych rękach? Mógł jej z łatwością narzu 
cić myśl zamordowania bankiera, by go potem obrabować. Ich 
długa rozmowa bez świadków' w oddzielnym przedziale, zdaje 
się potwierdzać te pizypuszczenia..

—  A iednak to nie może być prawdą! Wpływ, jaki wywie­
raj ą hypnotyzerzy, osłaoia wolną wolę ulegających im jedno­
stek i sprawia, że wykonują one otrzymane rozkazy, ale wów 
czas tvlko, gdy chodzi o sprawy stosunkowo drobne. Jednost­
ka taka da sobie wmówić, że popielniczka, którą trzyma w rę­
ce, jest książką, lub papierosem; pójdz.e o oznaczonej porze, 
dokąd jej hypuotyzer każe, jak to zrobiła właśnie panna Zofja i 
snełni inne, podobne zlecenia. Jednakże, gdy w grę wchodzą 
sprawy naprawdę poważne, żaaen hypnotyzer nic nie wskóra

D, C N.
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(K ocząteK kron ik i n a  s)

—  Zarrąd Okręgu W tleiiskiego Pch- 
aldego Czerw onego Krzyża podmie do 
wiadomości, że w dn-.u 25 stycznia r.h. 
o godz. 18 w lokalu Zakładu Higjeny 
U S.B, odbędz,e się otwarcie XIII kursu 
dla sióstr pogotowia sanitarnego P.C.K.

TEATRY I MUZYKa
—  1ŁATR MUZYCZNY „LUTNIA"

„Kraina Uśmiechu'- jako widowisko
“każe się poraź piąty w świetnej pre- 
mjerowcj obsadzie.

— TEATR M IE JS K I NA FOHU 
LaN (JE „ Prem iera! —  Dziś w piątek 
dnia 21 stycznia o godz. 815 wiecz. 
prem jera św ietnej komedii (w 5-cui ak 
tach) E Scribe‘a „Szklanka w ody" z 
udziałem arty stk i TK K T w W arsza - 
wie p. Jadwigo Zaklickiej w roli kiólo 
wej .inny . Resztę obsady stanowią 
p p ; Gronowska, Oranowska, Billinżan 
kay Buynówna, Hierowski, Staszews - 
ki, Potoński Koczanowicz, W oźniak i 
Kozłowski. Sztukę przygotował znany 
reżyser na te r r o e  W ilna

— TEA TR QUI PRO QUO. Otwar- 
ele tea tru  nastąp i we w torek 25 stycz 
m a rb. o grodz. 6 wiecz.

N a inaugurację dany będzie obraz 
muzyczny J . O ffenbacha „P an  Sufleri 
p rzy jm u je" .

U d J a ł  b iorą: Xeri& Grey a rt. opery 
poznańskiej, M ila K am ińska prim aba 
le ró a  op. warszawskiej, Stanisława 
R ylska art. opery, Tadeusz Wołowski, 
arty sta  i reżyser opery warszawskiej, 
M arjan Demar tenor, Bolesław Eoiań 
eki, Zbigniew Opolski, chór i orkiest­
r a  pod dyrekcją W iktora Siroty.
W  części drugiej skecze— śpiew—tań 
«

CO GRAJĄ W KINACH?
HELJOS: ..Kościuszko pod Racła 

wicami".
PAN: „Królowa Przedmieścia".
CAS1NO. — Jej pierwszy bal.
ŚWIATOWID: .Zdrajca-
MARS: — Rycerze Pustyni.
LUX — Penny.
ADRIA: „Postrach zachodu". 
JUTRZENKA: — Mały Czarodziej 
OGNISKO: — Dyplcmatyczna żo-

Tabela
13 ty dzteń ciągnienia 4 klasy 43 Loterii piHstw. 

1 I II ciągnienie

v/ygrana
S ta ła  dzienu a w y g ra n a  5.000 zL 

p ud ła  n a  n r 84279
10.000 ł.J 50270 80597 115986
5.00« zł.; 28136
2.000 zł.: 2377 28046 33142

31457 40639 65105 68856 6&035
93513 97313 19J529 10y862 120635 
136433 1C3692 18a728 194308
71701

1.000 zł.: 6185 8434 27384 35279 
38135 38163 40726 44725 44»85 
61767 63871 71209 92S22 96157
96898 97358 99470 101549 116183 
1179994 127142 127452 134771

na.

A RESZTO W A N I^ SK a RBNICtsK I 
TOW ŚW. ZYTY 

WILNO Z polecenia władz Sądo­
wych aresztow ana została skarbniczka 
L it. Tow. św. Zyty 17. Stefanowiczów 
ita. Zarzuca się jej działalność anty­
państwową.

OKRADZENI 
WILNO. Kazimierzowi Markowi (R.

Sm?7I 'g o  7) skradziono z mieszka.da 
400 zł., maszynę do szycia i bieliznę, 
o< ólncj w artości 725 zł. Kaz. Korze - 
niowekiem i (Piłsudskiego 20) wynie­
siono z m ieszkania maszynę do szycia 
i skradziono dolarówkę.

W PADŁ POD SAMOUHoD 
W ILNO. N a nlicy Der iwnickiej 

wpadł pod samochód 14-letni . Sie­
maszko (D erew ukka 4). Chłopak doz 
na ł szeregu dotkliwych obrażeń.

ZASŁABŁ Z GŁODT 
W lLiśfu. W czoraj n a  ul. K ró lew s­

kiej 7 zasłabł Tan Kuczewski, la t 38 
z gm. nuckuń skiej.Zasłabnięcie nastąp 
ło spowodu głodu. Kuczewskicgo od­
wieziono do szpitala.
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Robotnicy okupowali 
faorykę

WILNO. W  dniu 20-go w fabryce 
dyk t w Porowiu, p-ow. postawskiego 
wybuchł strajk . 250 robotników okupu 
je fabrykę, domagając się 40 rroc. 
podw yżki
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Gustowne S U K N I E  balowe, 
wizytowe, wieczorowe, 
PŁASZCZE ZIMOWE

W. NOWICKI WI&.KA 20
wytw. palant , trykoiaże, bielizna.

£: *\
O f i a r y

Twańkowicz Jan  na K uran t przy  Os 
tre j Bramie 3 zL

Koło Filologów USB w W ilnie dla 
najbiedniejszych 4 zł.

Sygnatura: 952/37.

Obwieszczenie
o licytacji r u r h o m o i c i

Komornik §34u Grodzkiego w Wil­
nie rewiru 2-go majacy kancelarję w 
Wilnie ul. Ofiarna Nr. 2—27 na podsta­
wie art. 602 k.p.c. podaje do publicz­
nej w,adomoścl, że dnia 28 stycznia 
1938 roku o godz. 10-ej w Wilnie ul. 
Niemiecka- Nr. 31 odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do 
Michela Girrowicza składających s ę z 
20 p.aszczy letnich damskich różnych 
kolorów i różnych rozmiarów z n.ate- 
rjałów łódzkich, na zaspokojenie pre­
tensji Skarbu Państwa w osobie W i­
leńskiego Urzędu Wojewódzkiego, o- 
szacowanych na łączną sume zł. 510 — 

Ruchomości można oglądać w dnu  
licytacji w miejscu i czasie wyżej oz­
naczonym.

Wilno 29 grudnia 1937 roku.
Komorek. ,

L e k a r z e
Dr. ZYGMUNT KUDREW1CZ
Choroby weneryczne — syfilis, skome 
1 moczopłciowe. Przyjmuje od g. 8— l 
3— 8. Zamkowa 15 m. 2. 1 ei. 19-60.

Kupno t sprzedaż
OD 1 KWTFTNI \  1938 roku poszukuję 
większej dzierżawy majątku, możliwie 
z inwentarzami. Oferty sub. D.K. ad­
ministracja „Slowa.“

FORTEPIAN w dobrym stanie z me­
talową ramą sprzedam za 350 zł. ul. 
Sawicz Nr. II m. 1

l o k a l e
POSZUKUJE SIE mieszkania 5 — 6 
pokoi w śródmieściu z wszystkiemi 
wygodami dla poważnej instytucji lian 
dlowej. Zgłoszenia do „Słowa" pod 
„Związek".

Poszukują pracy
RZĄDCA ROTiNIK. długoletnia p rak ­
tyka  n a  tamodzielnych stanowiskach, 
duża inicjatyw a, dobry hodowca i orga 
nizator, bezwzg'ędnie uczciwy. Poszu­
kuje posrdy od kw ietnia lub później 
i r .  O ferty  ,,Słowo ' 1 puc! „R oln ik".

T^ATR » udwic^rs^a 4. T*sl. 26-37
We wtorek 25 stycznia r. b o godz 6-s' (l°-s:) O T W A R C I E I

.R A N  S U F L S R I  P R Z Y J M U J E "  °bra ̂ ."oFfENBACHA
Udział b, j t ą  ; Xenia Grey. Mila Kamińsk , Stanisława Rylska. Tadeusz Wołowski 

.Matjan Dc-mar, Bclestaw Polański, Z igmew Opo,ski.
CzęśC II: SKECZE — S .EW -  TAŃCE. Kape.m i kier. muz Wiktor SIT/O i A, 
Kier. literacki V.ł. LALDYN, reż. Boi. POLAŃSKI, dekor. Wł. MACKIEWICZ.

techniczno ~ kreślarskie
k o e d u k a c y j n e

u r u c  h a m i a

Towarzystwo Kursów Technicznych w Wilnie
od dnia 1 l u t e g o  r. b.

Infoimacyi udziela i zaoisy p rz y jm u j  kancelaria Kursów —  Wiino, 
Holendemia 12, w godzinach wieczornych (17— 19) oprócz sobót.

I N D Y K I ,  Z A J Ą C E
oieca Firma ZWIEI?ft¥flSKI,

Wilno, Wileńska 3o. Tei. 12-24.

EMERYTOW ANA NACCYCIELK-ł 
energiczna, pracowita przyjm ie posadę 
od kwietnia. Posiada gruntow ną zni 
jomość prowadzenia domu, hodowla 
drobiu, chlewni. W yrób wędlin, masła, 
konserw, win owocowych. Łaskawe o- 
fe rty : A dm inistracja „Słow o" pod e- 
m ery tka.

OGRODNIK i pszczelarz poszukuje po­
sady z długoletnią praktyką i z do­
brem, świadectwami. Archanielski za­
ułek Nr. 3— 9 Wilno.
OGRODNIK poszukuje posady do ira  
ja tk u  na ordynarię od zaraz lub od 1
li,tego snajomoś - pszczeinictwa.

MŁODA DOŚWIADCZONĄ służąca 
szuka pracy: Skopówka 6—2-a.

PO SKOŃCZENIU Ogrodniczej Szko­
ły w W ilnie i w ojska poszukuję prak  
tyki ogrodniczej lub rolniczej, Porto - 
wa 3 — 2. Da,xdorft,

NIANIA WYCHOWAWCZYNI poszu­
kuje posady do dzieci, dobre' ma św ;a- 
dectwa, umie szyć: Więzienna 1 0 —5.

Pr?ia zaofiarowana
BIUPO POŚREDNICTWA Pracy przy 
WileńsKo — Nowogródzk.ej Izbie Le­
karskiej ogłasza konkurs na stanowisko 
lekarza Przychodni O.O. bonifratrów 
w Wilnie. Bliższe informacje, craz skła­
danie podań w kancelarji Izby Lekar­
skiej (Dąbrowskiego 10—2 ) do dn,a 
31 stycznia rb.

POSZUKUJĘ kilku mierniczych, lub 
techników mierniczych z dłuższą prak­
tyką scaleniową Pożądane własne in­
strumenty. W ymagana narodowość 
polska. Oferty składać do adrmn. „Sło­
wa", dla Mierniczego Przysięgłego.

Ostatni dzień

KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA
W k r ó t c e

16-to latka
Matka — córka i... przyjaciel, oto tło konfliktu, potraktowanego po raz pierwszy

szczerze i bez ogródek.

C A 5 S N O  I ^ z15 POTĘŻNY FILM, odznaczony pierwszą nagrodą 
. - _ ! 0  J  na Wystawie Sztuki Kinematograficznej w Wenecji

J E J  P IE R W S Z Y  B K L  (Un Lamet tle bal)
Harry BALłR, Marie BELL, Pierre BLANCHAR i in. Nad program : Dodatki

HELIOS | tENY NORMALNI!
KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI

Nad program: A trakcja k o ’o row a I ak tu a l/a . Pocz.: 4, 6. 8 , 10.15.
^ T HtStł.A »"W

Pierwszy raz w Wilnie w span:ały aktualny film p r z e c iw - szpiegowski
( I  W rolach głównych asy ekranu:

I I  fi>| J 1% Lida Bsrowa i WHfi "irpel.
Baczność Szpi:g węszy. Nad program : AKTUALJA.

Początki seansów : 5. 7 i 9. W niedzielę i święia od g. I-ej.

Pierwsza Chrześcijańska Składnica Wszelkiej Przędzy
w  W ilnie, p rz y  ul. Ś w .  JA R S K IE J 7 .

A. i P. K O N D R A T O W I C Z
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UEŁNĘ DO ROBÓ7 ^ECZNYCH 
C a r ]  r v h ^ r U i P  UEŁNĘ MASZYNOWĄ
a i c . i  r y c e c h i t .  p r z ę  z ę  p o ń c z o s z n i c z a
Wielki wybór. Ceny niskie. i DO TK5N1N WIEJSKICH.
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